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—Q— Wśród mnóstwa po dziś dzień nierozwiąza­
nych wątpliwości ekonomicznych, jedną z najważniej­
szych jest teorja wolnego handlu.

Właśnie w tej chwili toczą się poważne spory wśród 
ekonomistów tak francuzkich jak iniemieckich wprzed- 
miocie traktatu handlowego pomiędzy Francją i Niem­
cami. I doprawdy niewiadomo przy kim zostania zwy- 
cięztwo, bo zarówno zwolennicy systemu protekcyjne­
go i celnego, jak i promotorowie bezwzględnej wolno • 
ści handlu mają po sobie dużo słuszności.

Nie sam tylko Zachód jednakże zajmuje się teorją 
wolnego handlu, w Warszawie bowiem także toczy się 
obecnie sprawa z tej dziedziny i to sprawa bardzo ogół 
obchodząca.

Oto dorożkarze Warszawscy opierając się na teo- 
rjach ekonomicznych, wystąpili do władzy z prośbą o 
zniesienie taksy ich obowiązującej.

Chcą oni swobodnego spółzawodnictwa w sprawowa­
niu swych zajęć komunikacyjnych, powołując się przy- 
tem w swem podaniu na urządzenia dorożkarskie 
w Petersburgu i Moskwie, gdzi® taksa na dorożki nie 
istnieje wcale.

Donosiliśmy już o tern w piśmie naszern wczoraj i 
czytelnicy wiedzą już, że władza wyznaczyła do rozpa­
trzenia taj sprawy osobną komissję. Otóż poruszenie

tego przedmiotu w chwili mającej nastąpić decyzji u- 
ważamy za rzecz pilną i pożyteczną, wpłynąć to bo­
wiem może na rozjaśnienie sprawy a w następstwie i 
na samą decyzję oddziałać pewinno.

Przedewszystkiem spytajmy dorożkarzy warszaw­
skich dla czego nie lubią taksy?

Czyż istotnie są tak dalece wyznawcami wolności 
handlu?

Ale uchowaj Boże! Nie chcą taksy, boją uważają 
za zbyt nizką, a w jej zniesieniu widzą po prostu śro­
dek, za pomocą którego od razu pozbędą się mnóstwa 
sporów nie tylko z publicznością ale i z policją i jak 
dziś z sądami pokoju i będą mogli—tak im zdaje się 
zdzierać jadących co się zmieści.

Pewnem zresztą jest, że dorożkarstwo warszawskie 
przyjęłoby chętnie i taksę, ale podwyższoną.

Otóż zachodzi pytanie: o ile możliwem i pożądanem 
jest zniesienie onej taksy, a po wtóre, w razie utrzyma­
nia zasady taksy, o ile dopuścićby można jej pod­
wyżkę.

Pierwsze z tych pytań nie my pierwsi sobie stawia­
my do rozwiązania. Rozbierano je i rozprawiano nad 
niem od lat wielu w rozmaitych wielkich miastach 
Europejskich.

Zabaczmyż więc do czego doszli liberalni anglicy, 
pomysłowi francuzi i drobiazgowi niemcy. Zajrzyjmy 
do Londynu, Paryża i Berlina. Przyjrzyjmy się doroż­
karzom Wiedeńskim, Brukselskim i t. d.

Oto wszędzie dorożkarze mają taksę.
Wprawdzie różną bywa jej wysokość, niemniej jak 

różnią się przepisy urządzeń dorożkarskich, ale zasa­
da taksy istnieje wszędzie.

Zdaje się, że ten jeden wzgląd wystarcza do sformo­
wania odpowiedzi na pytani® co do utrzymania u nas 
taksy. Komu to nie wystarcza, tego prosimy, by sfol- 
gował nieco wyobraźni i raczył się zastanowić nad tern, 
co będą wyrabiać dorożkarze bez taksy, skoro z taksą 
rady dać sobie z niemi często nie można.

Wszakże dziś już nie jeden dorożkarz nie chc® je­
chać zbyt daleko, albo w nie swoje okolice, jak mówią 
wieczorem, wielu nie chętnie zabiera kobiety i dzieci, 

gr J Listopada
tosi roBHiie sr. ar. ®, 

"j jut opłata y»- 
prESByłkę ra. 1 k. 90, 
.kowania i

— Dnia 18'(30) października, Najjaśniejszy Pan 
rozkazać raczył, ażeby jenerał-adjutantlgnatjewoznaj­
mił Porcie, że w razie jeżeli ona nie przyj mi®, w ter­
minie dwudniowym, zawieszenia broni na sześć tygo­
dni lub na dwa miesiąc®, i jeżeli nie wyda natychmia­
stowego rozkazu do zaniechania działań wojennych, 
w takim razie opuści on Konstantynopol z całem 
poselstwem i stosunki dyplomatyczne zostaną zerwane.

‘ (D. W.)

— Departament Peczt.—Istniejące dotąd na stacji 
pocztowej w Klwowie przyjmowanie i wydawanie ko­
respondencji wszelkiego rodzaju, przeniesione zostało 
do wsi Potworewa, w gubernji radomskiej, powiecie 
radomskim, która to wieś znajduje się na trakcie zRa- 
domia do Opoczna. (D. W.)

Ha gn-owiacjt I w SJeear- 
stwSe wynosi roaasd® ?. ar. ", 
(w te® micśei się jui opłata 
eMwg prsosyr _ . ' ' 
oraa sa opakowania 'i sśKpoflyoJf 
?s. 1 kop. 80).

grenumorate prsyjmuj® się r»- 
H Banie, pćłreesnie i kwartalni*.

„Kurj. Warsa,“ 
F-nosi w Wsrssawt® rocznie 

j son. 80, półrocznie rs. 2 k. 40, 
’śv«.rtalrJe rs. 1 k. 20, miesięczni® 
£ ‘ as ednoszsnie do dosau do- 
siiaaAi? W- &
Tw® wKante-
JSs Bedakeji kop. 5.

' _ Dzień wczorajszy, pamięci zmarłych poświęcony, 
a ztad Dniem Zadusznym zwany, zgromadzał od same­
go rana do południa licznych pobożnych do wszystkich 
Świątyń Pańskich, w których Kapłani w żałobne przy­
brani ubiory, wszystkie Ofiary Mszy Świętej składali 
Bogu za zmarłych w Chrystusie Panu, a osobliwie za 
te dusze, o których tu na ziemi pamięci niema,—wka­
zaniach zaś swoich zachęcali wiernych właśnie do tych­
że modlitw, zwracając ich uwagę na ważność tako- 

^Wściele katedralnym i metropolitalnym S-go Ja­
na celebrował Wielką Mszę żałobną Jks. Dietrich, 
kanonik metropolitalny (jubilat), słowo zaś Boże gło­
sił Jks. Kucharski, wikarjusz kościoła katedralnego.

W kościele parafialnym S-go Krzyża, głosił słowo 
Boże w czasie Wielkiej Mszy żałobnej Jks. Magnuski, 
Kapłan miejscowej Świątyni.

W kościele parafialnym S-go Antoniego przy ulicy 
Senatorskiej, celebrował Summę żałobną Jks. Remi­
giusz Krukowski, w czasie której słowo Boże głosił 
Jks. Chubicki, obaj miejscowi Kapłani.

W kościele parafialnym S-tej Trójcy na Solcu, Mszę 
Wielką żałobną, czyli Summę z processją, która po 
miejscowym cmentarzyku się odbyła, celebrował Jks. 
Płaczkowski, a z ambony do ludu przemawiał Jks. 
Kozubski, ®baj miejscowi wikarjusz®.

Od południa, a nawet wcześniej, niezliczone tłu­
my pobożnych rozmaitego stanu i wieku udały się na 
Powązki, na ten świat umarłych, aby tam chwalebnym 
zwyczajemPra-Ojców uczcić mogiły drogich Osób i po­
modlić się za spokój ich dusz wraz z Kapłanami w miej­
scowej Świątyni Nabożeństwa żałobne odprawującemi. 
Wielką Mszę czyli Summę, celebrował tamże Jks. To­
masz Smiechowicz, a słowo Boże głosił Jks. Leonard 
Traczykiewicz.

Po skończonem Nabożeństwie niezliczona tłumy 
rozlały się po całym obszarze tego ogromnego cmen­
tarza, który zapłonął milionami świateł i światełek, a 
prawie obok każdej mogiły znajdowały się osoby mo­
dlące się, co wszystko razem stwierdzało dowodnie 
pamięć przechowywaną w sercach żyjących dla swych
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DZIEŃ WCZORAJSZY.
Coroczne święto umarłych, jak lat poprzednich, po­

dobnie i w tym roku zgromadziło na cmentarz Powąz­
kowski liczne tłumy nabożnych, niosące trybut pamię­
ci cichym mogiłom.

Ten jedyny dzień w roku, wyraźniej zbliżający z s®- 
bą dwa światy wiekiem trumny odgraniczone, odbiera 
niejako grobom ich smutną żałobną cechę i nadaj® 
dziwnie tajemniczego uroku „Bożej roli“. Śmierć nie 
wydaj e się tak straszną, rozłąka, z drogiemi sercu isto­
tami, nie tak okropną.

. Płonące na grobach światła wydają się symbolami 
nie wygasłych uczuć, świeże wieńce i równianki kwia­
tów dowodem niezwiędniałej jeszcza pamięci.

Mogiły w owej chwili tracą niajako swą oniemiałą 
martwotę, zdają się ożywiać —krzyże i pomniki w tym 
półcieniu wieczsra oblane migającem światłem lamp, 
nabierają jakiejś tajemniczej powagi, lecz nie od­
straszającej, nie przypominającej wcale śmierci. Zbli­
żamy się do grobu, jak do cichej celi, w której zam­
knięto nia trupa, ale wędrowca śpiąceg® twardym snem 
wypoczynku. Zniżamy głos do szeptu, jakby przez 
uszanowani® tego snu umarłych i choć na krótką chwi­
lę zapominamy o smutnej rzeczywistości.

Piękna to chwila!...
. U grobu, jak u łoża chorego; który usnął, w cierpie­

niach — przychodzimy podumać, zaduma zmienia się, 
w modlitwę i prosimy Boga mchem! ustami, o zdro­
wie.... duszy dla drogiej nam osoby.

A wielki lekarz dusz ludzkich, w niebiesieCli/słucha, 
i — postanawia....

Dzień wczorajszy nie różnił się niczem prawie od 
przeszłorocznego święta, grobów. Trochę więcej mo­
gił przybyło na cmentarzu, trochę mniej miejsca ?,o 
stuło,wielu z tych, co rok temu niosło lampy na 
zaduszki, legło pod świeżą darnią, ą pozostała druży­
na oddała im tę samą wczoraj przysługę pamięci.

W ramach cmentarnego muru zawsze jednaki obraz 
o tej porze.

Nad małą mogiłką dziecka, świeżą jeszcze jak ta 
szczerba w rodzicielskiem sercu, klęczy spłakana matka 
i modli się. Na mogiłce postawiła kilka świeczek 
w krzyż, wianek z rozchodnika położyła w pośrodku 
i figurkę świętego patrona, co niedawno jeszcze była 
może upragnionem cackiem jej dzieciny.

Modli się i płuezo, bo serce matki zapomnieć nie 
może chwili, w której w małą trumienkę schowano jej 
rozkosz i dumę, nadzieję i szczęścia przyszłości....

Bóg z tobą biedna matko!
Znajdziesz tu więcej sobie podobnych, a może bole­

śniej szs opłakujących straty.
Bóg z tobą!...
Tam opodal rodzina cała smutaem kołem otoczyła 

czyjąś mogiłę. Stoją i patrzą milczący, zadumani, 
czasem głośniejszy szept przerwie ciszę, albo west­
chnieniem ciężka pierś się podniesie.

W tej ehwili wszyscy zapatrzeni w grób; — zdaje 
się, że ich spojrzenia wkopały się głęboko aż do sa­
mej trumny i pod wiekiem odszukują dobrze pamięt­
ne rysy i każdy, uśmiech zatrzymany z niepowrót.- 
nej przeszłości, przymierzają do tych sinych i martwych 
dzisiaj ust, każdą łzę przechowaną w sercu, wkładają 
w te zagasłe oczy....

pamięć lubuje się w tern rozkopywaniu grobu, ale 
napróżuo, — zawcześnie.

Kiedyś on sam pod tchnieniem, archaniołów, jak 
kwiat rozpęknie i wionie wyzwoloną duszę w sferę 
wieczności.

Bóg z wami!...
Sieroce szaty widzi On ze swych wyżyn i policzył je 

wszystkie; kiedyś każdą wam zamieni na strój we­
selny.

*
Dumną iglicą wystrzelił znów tutaj pomnik marmu­

rowy. , Czas powlókł go szarawą barwą. Z tablicy 
tylko świecą jeczcze złocone litery i mówią o smutku 
wysokiego rodu, co jednego z swych członków złożył 
w tę kolebkę zimną, kamienną i nieczułą, jak pamięć 

niektórych ludzi. Uboga lampka błyska u podnóża, 
skromny wieniec przytulił się nieśmiało do pysznych 
marmurów, a na stopniu zgarbiona przysiadła postać 
z odkrytą siwą głową i przesuwa różaniec w zamyśle­
niu głębokiem, strzegąc światła, aby nie zagasło i mó­
wiąc pacierze.

To pewno stary sługa spłaca dług wdzięczności 
i z pozostałych, on jeden przyszedł wiedziony pamię­
cią dobrodziejstw doznanych od „dobrego pana“.

Bóg z tobą!...
Jest ktoś, co ci to w rachunku zasługi policzy so­

wicie,
A oto znowu grobowiec. Żelazne drzwi otworzono 

na roścież, wiatr je popycha od czasu do czasu; zar­
dzewiałe zawiasy skrzypią cicho niby jękiem, głęboko 
w lochu lampa płonie i rzuca drżący blask na metalo­
we trumny srebrem bogato okute. Przechodzący nie­
śmiało rzucają wzrok do wnętrza grobu, żegnają sig 
i idą dalej.

Lampa drży, i fantastyczne cieni® maluje na ponu­
rych ścianach grobowca. Z wyschłych wieńców cza­
sem wiatr kilka listków pokruszy, i z przykrym, szefie- 

' stem posypie niemi metalowe wieka trumien, mącąc na 
chwilę posępne milczenie śmierci.

Kto wie, jakim głosem świat napełniali ci, :których 
trumny dzisiaj w tym posępnym lochu blada iampa 
pamięci oświeca!..

Niech odpoczywają w spokoju! — Jutro zatrzasną 
znowu jedyne wejście do nich żelaznemi blachami, 
lampka zgaśnie i znowu rok cały w ciemności prze­
leżą.

I tak nie wszystkim, pamięć żywych przyniosła świa­
tło i kwiaty na mogiłę.

Tyle krzyżów czarne ramiona wśród nocy smutnie 
wyciąga,—jedne skarżąc się na niepamięć ludzką, inne 
na to, że nikogo już nie mają między żyjącemi,—niebo 
tylko sierocym mogiłom zapaliło lampę wspaniałą 
i srebrnem światłem oblewa ciemne groby, nad które- 
mi szept płynie modlitwy po różańcu łez rzcwpych do 
Pana zastępów, co za ciemnię żywota — daje światłość 
wiekuistą... *
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a ani jeden nie myśli o tabliczce taksowej, owszem 
targuje się za każdym prawie razem.

Wyobraźmy teraz sobie, że niema taksy. Wówczas 
kobiety z dziećmi przestaną chyba zupełnie jeździć 
dorożkami, a mężczyźni o tyle będę w stanie używać 
tego środka komunikacyjnego, o ile postawą swą i 
grubością laski potrafią wzbudzić poszanowanie dla 
siebie w hardym a nieokrzesanym woźnicy.

Nie ma wątpliwości, że ten jeden wzgląd,—wzgląd 
wygody publicznej,—skłonił władze londyńskie lub pa- 
ryzkie do utrzymania taksy i ten jeden też wzgląd po- 
winienby wystarczyć do utrzymania dalszego taksy do­
rożkarskiej w Warszawie.

Inną zupełnie przedstawia stronę pytanie, czy obe­
cną taksę należy podwyższyć, czy nie.

Tu już brać należy pod uwagę tylko cyfry.
Opłata obecna za kurs dzienny bez pakunku w do­

rożce klassy 2 wynosi kopiejek 20, w dorożce zaś klas- 
sy 1 wynosi kopiejek 30. Zdawałoby się, że te ceny są 
zbyt nizkie. Ale prosimy zobaczyć, jak pierwszo-klasi- 
ści wyczekują całemi godzinami na pasażerów na pla­
cu Teatralnym, chociaż nieraz żaden drugo klasista nie 
staje z niemi do spółzawodnictwa. Prosimy zauważyć, 
ile to razy któś wieczorem woła dorożkę, a gdy zaje- 
dzie 1-sza klassa odchodzi od niej i wędruje w drogę 
piechotą.

Czyż nie najlepsze to wskazówki, że publiczność na­
sza nie chce drożej płacić niż 20 kopiejek za kurs. Po­
dwyższajmy więc taksę ile się tylko podoba, cóż, kiedy 
wślad zatem zmniejszy się nich pasażerski, a z nim i 
dochód dorożkarzy.

Przypuśćmy, że taksa ulegnie podwyżce o 10% hib 
15%, czyż nie jasnemjest, że liczba jeżdżących zmniej­
szy się w tym samym stosunku.

Podwyżka więc według nas jest niewłaściwa zaró­
wno w interesie publiczności jak i samych dorożkarzy, 
i zyskaliby na niej chyba szynkarze na stacjach, gdzie 
dorożkarze musieliby dłużej niż dziś wyczekiwać na 
gości.

Przeciwko też jakiejhądź podwyżce przemawia obe­
cna wysokość taksy wcale nie niższa od zagranicznych, 
pomimo iż drożyzna Warszawska nie zrównała się 
jeszcze z drożyzną Wiednia, Berlina i Londynu.

Jakże więc rozstrzygnąć podanie dorożkarzy?
Według nas, byłoby najlepiej schować je do akt 

a w zamian wydobyć z pyłów archiwialnych sprawę 
tramwajów ulicznych. Tramwaje dobrze urządzone 
stanowczo zabijają wszelkie dorożki i dlatego naprzy- 
kład w Ameryce zarówao w miljonowych jak i paro­
tysięcznych miastach dorożki nie istnieją wcale, a całą 
komunikację uliczną obsługują tramwaje przebiega­
jące przez wszystkie ulice.

O tych tramwajach pomówimy kiedyindziej. Tym­
czasem jednak musiemy przyznać, że w Warszawie 
bez dorożek się ni* obejdziemy, że musiemy je tolero­
wać jako złe do czasu i że jedynym środkiem usuwa­
jącym niedogodności dzisiejszych dorożek i regulują­
cym ich żądania ekonomiczne byłoby zaprowadzenie 
dorożek jednokonnych.

_ Jeśli obecna taksa jest rzeczywiście za nizka, doroż­
ki parokonne nie będą w stanie się utrzymać i tern prę­
dzej ujrzymy naulicach Warszawy dorożki jednokonne. 
Będzie to faktyczne rozwiązane kwestji dorożkarskiej, 
publiczność bowiem jeździć będzie za te same pienią­
dze co dziś, dorożkarze zaś przy tych samych co obec­
nie cenach i dochodach—mniejsze będą ponosić koszta 
na kupno koni i ich żywienie.

Wiadomości miejscowe.
“ W swoim czasie podaliśmy kilka szczegółów, 

dotyczących budowy telegrafu, przy linii kolei obwo­
dowej, pomiędzy stacjami drogi Wiedeńskiej i Peters- 
burgskiej.

Obecnie przychodzi nam zaznaczyć, że wspomniona 
budowa telegrafu dokonaną nadto została na prze­
dłużeniu kolei obwodowej (przedłużenie to nazywa gig 
„drogą obwodową Nr 2“;) to jest pomiędzy stacjami 
drogi Petersburgskiej i Terespolskiej.

Oprócz tego urządzoną została stacja telegraficzna 
z induktorem (przyrząd do sygnalizowania pociągów 
za pomocą dzwonków) na stacji towarowej drogi Wie­
deńskiej. Tym więc sposobem telegraf drogi obwo­
dowej stał się niezależnym od dróg sąsiednich astacje: 
Terespolska, Petersburska, jak najmniej stacje drogi 
obwodowej na tak zwanej „wojennej stacji" wreszcie 
stacja dr. obwodowej na stacji towarowej wiedeńskiej 
i stacja dr. wiedeńskiej w Warszawie mogą z sobą 
korrespondować.

Konserwacja telegrafu drogi obwodowej pozostała 
przy panu Antonim Wilczyńskim inspektorze telegra­
fu drogi Terespolskiej pod kierunkiem którego, budo­
wa nowej tej linji telegraficznej dokonaną została.

Prfes^zei)i ca^eJ linii obwodowej znajduje się 
zo Dudek z dzwonkowemi przyrządami do sygnalizo- 
™mi;lP°ClligÓVVra co ,ze wzgMu, na bezpieczeństwo 
loJi1C«^e’łPrzy hcz?7c,h zwłaszcza przejazdach, ważną 
bardzo jest rzeczą. Ladto we wszystkich budkach znaj­

dują się aparaty telegraficzne tak, iź z każdej budki 
można telegrafować.

Całazajmująca nas linja telegrafu, zarówno pod wzglę­
dem technicznym, jak i estetycznym przedstawia się 
bardzo korzystnie, zyskawszy już zresztą pochlebną 
opinjg ze strony właściwej, kompetentnej władzy. 
Wszędzie znać staranność budowy i nie mogło być inaczej.

Pan Wilczyński bowiem jest specjalistą — a roboty 
tego rodzaju tylko właśnie przez specjalistów, nie zaś 
przez przedsiębiorców zwyczajnych, wykonywane i pro­
wadzone należycie, być mogą.

= Komitet Muzeum Przemysłu i Rolnictwa upra­
sza osoby które złożyły deklarację na przyjęcie udzia­
łu w wystawie wyrobów z metali i skór, jakoteż nasion 
zbóż i traw, aby raczyły jak najspieszniej zająć się do­
starczeniem i ułożeniem swych przedmiotów, po otwa­
rciu bowiem wystawy w dniu 5 b. m., to jest w nie­
dzielę, przedmioty nawet deklarowane przyjmowane 
na wystawę nie będą. —Jednocześnie uprzedza się, 
iż z powodu rozdzielonego w zupełności miejsca w Sa­
lach Muzeum, przyjmowanie nowych deklaracji wstrzy- 
manem zostało.

— Czytamy w „Wędrowcu": „Ostatnie obliczenie 
ludności w Warszawie wykazało 98,698 mieszkańców 
wyznania mojżeszowego. Miasto więc nasze samo liczy 
przeszło dwa razy więcej mieszkańców tego wyznania 
niż cała Francja, niż Anglia i Włochy razem, i więcej 
zgoła niż każde pojedynczo brane państwo Zach. Eu­
ropy z wyjątkiem Prus i Austrji. Można też z pewno­
ścią powiedzieć, że Warszawa jest obecnie najwięk- 
szem miastem źydowskiem w świecie. Kto wie czy lu­
dniejszą była Jerozolima za czasów króla Salomona. 
Stosunkowo do ogółu ludności, Żydzi stanowią w War­
szawie 332% gdy przed 10 laty stanowili 31% a przed 
20-tu laty 26%. Wielki ten przyrost pochodzi w czę­
ści z większej przewyżki urodzeń nad zmarłemi pośród 
tej klassy ludności w porównaniu z ludnością chrze­
ścijańską, w części także z napływu Żydów z różnych 
stron kraju, ostatniemi laty szczególniej z miast guber- 
nii zachodnich cesarstwa."

= Znany podróżnik po Wschodzie dr. J. Żagiel, 
przygotowuje do" druku niektóre z rękopisów, jakie 
otrzymał w spadku po swoim bracie, owoc długoletniej 
pracy Adama Żagiel* z wiłkomierskiego zmarłego 
przed laty dwoma. Prace te dotyczą zamierzchłych 
Litwy dziejów.

= Dowiadujemy się, że kwartet Studzińskiego, 
który przez lat kilka taką przyjemność sprawiał lubo- 
wnikom muzyki wystąpieniami swemi na koncertach 
oraz na wieczorach Towarzystwa Muzycznego—na no­
wo do życia zbudzonym został i za kilka tygodni już 
da się słyszeć publicznie. Kwartet jest tak jak i po­
przednio, zdwojonym t. j. w skład jego wchodzi 
8 głosów.

= Z przyjemnością odebraliśmy odpowiedź na za­
pytanie nasze w artykule dotyczącym wystawy spuści­
zny artystycznej po ś. p. Józefie Szermentowskim. 
Właśnie w ubiegłą sobotę odebrał p. Wojciech Gerson 
około ośmdziesiąt kilka szkiców, bądź to pozostałych 
w tece artysty, bądź też przez innych kolegów zmarłe­
go ofiarowanych do tego zbioru.

Spodziewać się należy, że niebawem wystawa za sta­
raniem p. Gersona przyjdzie do skutku.

= Autorowie dramatyczni mnożą się u nas. Jeden 
z tutejszych literatów wykończył trzyaktowy dramat 
oryginalny. Nazwiska autora i tytułu sztuki nie po­
daj emy, lecz zaręczyć tylko możemy, iż dramat ten 
nosi na sobie cechy rzeczywistego talentu.

= Dnia 3-go listopada 1771 r. Stanisław August 
uwieziony został z ulicy Miodowej przez Konfederatów. 
„Monitora" z tegoż roku numer XCV (dnia 27 listo­
pada) obszernie wypadek ten opisuje. Król obrońcy 
swemu wystawił pomnik z kamienia, dobrze zachowa­
ny, na b. cmentarzu przy ulicy Karmelickiej w zabu­
dowaniach Szpitala Ewangelickiego.

= Kilkakrotnie już donosiliśmy, że p. Stanisław 
Barcewicz, pierwszy uczeń Konserwatorjum w Mo­
skwie, zaszczycony złotym medalem, ma wystąpić z pu­
blicznym koncertem. Obecnie donoszą nam, iż występ 
młodego, a jednego świetnej przyszłości skrzypka, od 
będzie się stanowczo w Teatrze Wielkim dnia 7 b. m. 
ze współudziałem Teodozji Friderici-Jakowickiej i p. 
Michałowskiego pianisty. Pan Barcewicz odegra z or­
kiestrą Teatru koncert G-moll Brucha. Fantazję Ernsta 
z Ottela i poloneza Wieniawskiego; z akompaniamentem 
zaś fortepianu: arję Bacha i nocturn Chopina układu 
Wilhelmiego, romans E dur tegoż. Pani Jakowicka 
odśpiewa także dwa numera, pan Michałowski wykona 
kilka kompozycji. Dyrekcję koncertu objął p. Trombi- 
ni.— Spodziewać się należy, iż publiczność nasza przyj- 
mie gorąco wstępującego w wielki świat artystyczny, 
który wprzód pragnie zagrać swoim, a potem udać się 
na daleką wędrówkę.

== W dniu dzisiejszym na scenie Teatru Rozmai­
tości odbyła się próba czytana z tragedji Heyse’go 
przełożonej na nasz język przez p. Kazimierza Kaszew - 
skiego p. t, „Babinki." Głównemi przedstawicielami 

ról w tej sztuce będą pp. Leszczyński, Rapacki i Ta­
tarkiewicz a role kobiece uosobią: panna Deryng pa" 
ni Nowakowska i p, Ralriewicz.

= Dla czego kobiety nasze nie rzucają się na nau 
czycielskie pole? u"

Wszak ustawy dozwalają im nieść światło w ele- 
mentarnych wiejskich szkółkach?

Dwieście ośmdziesiąt gmin pozbawionych jest du 
chowych życiodawców, po większej części dla braku 
tychże.

Jedynie w gubernji piotrkowskiej kobiety wzięły sia 
do tej mozolnej, pięknej, a szacunku i czci godnej 
pracy. J

Czyżby kobieta nie mogła przemówić równie silnie 
równie skutecznie do dzieci wieśniaczej strzechy, czyż 
nie wzniosłaby się do godności kapłanki oświaty? J

= Zamykał oczy... na zawsze. Zgromadzeni w około 
krewni, nie pominięci w wielkim testamencie, ronili 
ogromne łzy, eskulap milcząco patrzał na chronometr 
za chwilę zda się miała zagasnąć tu lampa jednego 
życia...

Ciężki oddech słyszeć się dawał... długie westchnie, 
nie przedarło głuchą ciszę... eskulap schował chrom, 
metr... Krewni gwałtownym ruchem ponieśli chustki 
do oczu... poczciwy a zasobny emeryt, dobrodziej ro­
dziny... zasnął na wieki.

W uroczystym tym momencie nagle ozwał się głosik 
czułego siostrzeńca:

— A kiedy proszę państwa otworzymy testament?
I... o cudzie!,., w odpowiedzi na interpelację z śmier­

telnego łoża zabrzmiały słowa:
— Poczekaj kochanku, jeszczem na dobre nie umarł! 
Tableaux!
Cóż powiecie? emeryt wydobrzał i dziś rano prze­

chodząc „westchnień aleją" opowiadał to krotofilno- 
tragiczne zdarzenie dawnemu koledze „z komisji 
skarbu"!

Szczęśliwi ci emeryci! Ich nawet śmierć omija... 
przed otwarciem testamentu!

— Parę słów w sprawie wschodniej.
Nie myślimy tu w drogę wchodzić ani naszemu spra­

wozdawcy politycznemu, ani agencji telegraficznej p. 
Rudolfa Okręta, nie chcemy też zapuszczać się w jakie­
kolwiek przypuszczenia co do dalszego przebiegu tej 
sprawy. Nie możemy się jednak powstrzymać od przy­
toczenia faktu, który może niebyć bez wpływu na losy 
jeśli ni* Turcyi, nie Serbii, to przynajmniej Aleksi- 
naezu.

Słuchajcie!
Oto w tych dniach zakład fotograficzny p. Miecz­

kowskiego otrzymał z zagranicy list z żądaniem na 
desłania wszystkich gotowych fotografii.... panny 
Filiszewskiej artystki teatrów ogródkowych znanej ze 
scen Eldorado i Alhambra.

O skromne kulisy Alhambryl—« wy cieniste klomby 
Eldorado, czyż wolno było wam przed rokiem przy­
puszczać ż* wśród was przebywa ta, której dano bę­
dzie odgrywać rolę w sprawi* wschodniej.

=Na iceni* Teatru Rozmaitości‘rozpocząć sięjmają 
w tych dniach próby pamięciowe z komedji Sewera 
premjowanej na koikursie warszawskim p. t. „Poje­
dynek Szlachetnych". Niezadługo również rozpoczną 
się próby pamięciowe z komedji p. Zalewskiego pod 
tyt: „Złe ziarno".

= Przerozmaite starożytne bronie wykopać pono 
miano na Pradze, Archeologowie nakładają nanos 
okulary.

= W programie poranku deklamacyjno-muzyczne- 
g», który ma się odbyć na korzyść złożonego chorobą 
p. Damsego, pomieszczoną ma być jedno-aktowa 
komedyjka, w której przyjmą udział pierwsze siły 
naszej sceny.

= Objaśniają nas, iż fortepiany z trzecim pedałem 
(prolongement) o których wczoraj wspominaliśmy, wy­
rabiane są już w jednej z fabryk warszawskich. Skwa- 
pliwość w przyswojeniu ulepszeń dokonanych za gra­
nicą i dalssem ich zastosowaniu w naszych fabrykacji 
jest godne uznania.

= Wczoraj o godzinie 8-ej wieczorem, rozległ się 
przeraźliwy krzyk na poddaszu oficyny domu Nr 17 > 
przy Alei Jerozolimskiej.

Sąsiedzi rzucili się ku mieszkaniu, gdzie głos dał 
się słyszeć, lecz drzwi były zamknięte.

Słyszano za niemi wyraźne passowanie się dwojga 
ludzi, rozpaczliwy krzyk kobiety: ratujcie! i ochrzypty 
głos mężczyzny, ja cię uduszę! temu ostatniemu towa­
rzyszyły przekleństwa i wymysły w najlepszym ro­
dzaju.

Probowano drzwi otworzyć, ale przy braku cywil­
nej odwagi, jakoś nie energicznie brano się do tego, 
tak, że usiłowania te spełzły na niczem.

Tymczasem hałas wewnątrz nie ustawał. Napasto­
wana kobieta dobywała ostatka sił dla oparcia sij 
złoczyńcy i zwołania ludzi na pomoc — wreszcie osła­
bła, szamotanie ucichło i grzmiał tylko głos mężczyzny: 
ja cię uduszę!

W tej krytycznej chwili nadszedł rządca, czy też



właściciel domu. Widząc, że to nieprzelewki, 
wyparł drzwi i wraz z kilku sąsiadami wpadł do stan- 
^Rozbestwiony mieszkaniec tej stancyi, klęczał na 
uiersiacb swej żony i dusił ją, ściskając gardło.
1 Złoczyńcę ściągnięto z ofiary i posłano po stó jko- 

WeDziś tedy zapewne sąd pokoju, rozważa tę sprawę i 
„uradza już może czułego małżonka za dzikie karesy. 
D1 Scena powyższa — czybyś to zgadł czytelniku—jest 
pnizodem miodowych miesięcy... gdyż małżonkami są 
dopiero dwa tygodnie po ślubie!

On ma lat około czterdziestu kilku, ona trochę 
mniei ale nie wiele- ZaCQy małżouek trudni się in­
troligatorstwem i jeśli tak doskonale ściska książki 
jak szyję swej żony, to zaprawdę wart gorącej re­
klamy.

— Rotr jakiś wkradłszy się do mieszkania introliga­
tora zamieszkałego przy placu Krasińskich, w samo 
południe, uprzątnął wszystko co godne były jego faty­
gi. Był wszakże o tyle... grzecznym iż mieszkanie 
zamknął na powrót, zapewne aby je ochronić od łu­
pu... rzezimieszków.

— Głośny Zubowicz zrobił się z jeźdźca... wynalazcą! 
Oto spreparował on ubiór dla koni, umożliwiający 
tymże dłuższe przebywanie na powierzchni wody. Przy 
pomocy tego aparatu zamierza Zubowicz odbyć wkrót­
ce wycieczkę konną Dunajem z Pressburga do Pesztu.
= Producenci z Cesarstwa dotąd przez pośredników 

w stosunkach z nami handlowych krępowani, obecnie 
zaczynają się emancypować z pod ich opieki. Jako 
przykład przytoczymy wam niniejszy autentyczny fakt

Młody właściciel niewielkiego warsztatu szewckiego 
K. za pośrednictwem faktorów wysyłał do Odessy dla 
jednego ze sklepów tamtejszych znaczne prtje oebuwia, 
wyrabianego w własnym warsztacie. Sklep ten hur­
towo dostawiał obuwie dla jednej z Odeskich dobro­
czynnych instytucji. Podobno zarządowi owej instytu­
cji bardzo podobał się warszawski wyrób, postanowio­
no więc wejść w bezpośrednie stfosunki z K. W tym 
celu przy pomocy firmy i pieczątki Szewca, znajdują­
cej się na obuwiu odszukano go i zaproponowano pod­
jęcie się hurtowej dostawy obuwia dla owej instytucji.

K. zgodził się i obecnie wyszukawszy odpowiedni 
kapitał dla powiększenia sił produkcyjnych, zawarł 
już podobno korzystny kilkoletni kontrakt z insty­
tucją...
= Przed chwilą widzieliśmy na ulicy Twardej prze­

wożoną część kratownicy do mostu na Narwi, na je­
dnej z nowo-budujących się kolei. Jak opowiadali 
przewożący, wyrób ten pochodzi z fabryk zagrani­
cznych. Kratownica źle widocznie była przytwierdzo­
ną do ciężkiego wozu, gdyż ciężar przechylił trochę 
na jedną stronę, grożąc spadnięciem lub przynajmniej 
złamaniem jednej osi. W końcu zaradzono temu przez 
ściągnięcie łańcuchów,—lecz w każdym razie godną 
jest zanotowania niedbałość ładujących podobne cię­
żary.

= Było to za Żelazną bramą, Przed sklepem stała 
dorażka. Do dorożki wniesiono paczkę ze sprawunka­
mi, a właścicielka ich, która dopiero co zakupiła je 
w sklepie wsiadała za paczką.

W tej chwili zjawia się jakiś barczysty mężczyzna 
i odtrąciwszy siadającą już panię, która trzymała no­
gę na stopniu, porywa paczkę i znika z nią w jednej 
chwili, pozostawiając właścicielkę oniemiałą z przera­
żenia. Nic nie pomogły krzyki i pogoń, złodziej miał 
dobre pięści, ale i dobre nogi także, gdyż znikł bez 
śladu.

Działo się to w dniu wczorajszym o południowej go­
dzinie.

= W New-Yorku utworzone zostało Towarzystwo 
ubezpieczeń pod nazwą: „National Burglari Insurance 
Company", mające na celu strzeżenie wszelkiej wła­
sności od nocnej kradzieży, dozorowanie domów miesz- 

Ikalnych i zwracanie w ciągu dni 60-ciu przedmiotów 
kradzionych, lub wypłacanie ich wartości gotówką.

. Przedmioty ubezpieczone mogą być albo pod zam­
kiem, lub też bez zamknięcia trzymane, w zamkniętych 
składach towarowych, w domach mieszkalnych, lub 
nie zamieszkałych, w mieście lub na wsi, w zakładach 
handlowych, fabrykach, bankach, kościołach, Instytu­
tach stowarzyszeń, szkołach, w drodze i t. p.

Towarzystwo posiada swoją własną straż, prowa­
dzoną pod dyrekcją doświadczonego naczelnika, dziel­
nie śledzącego amatorów cudzej własności i wspólnie 
ze służbą policyjną miejscową polującego na naszych 
ptaszków.

Dowcipne.... he? coś podobnego zdałoby się i w Eu­
ropie!

— O co idzie?
O przekopanie ścieku...Czyżby tylko oto? Nieinaczej! 
W Alejach Jerozolimskich przed domem Nr 8 nie 

przekopano ścieku i w skutek tego wody lejące się 
chodnikiem, przeorały już w ciągu dwóch "lat płynąc 

tamtędy chodnik do takiego stopnia, że zagraża zdro­
wiu nóg przechodniów.'

Niewątpliwie municypalność zrobi tu swoje.
= Na folwarku Brzostki, po w. andrzejowskim, wy­

nikły przed tygodniem pożar, poczynił szkód w rucho­
mościach głównie maszynach rolniczych r.a 13,000 rs.

— Z Wilna piszą do Pet. Wiad. Kilku oficerów 
wojsk tutaj konsystujących niedawno odkomendero­
wano na południowy brzeg Krymu, dla kierowania 
robotami około urządzenia zapasowych magazynów 
dla armii. Intendentura tutejsza otrzymuje rozkazy 
co do przyspasabiania rozmaitych zapasów wojennych. 
Kwaterująca tutaj dywizja co chwila oczekuje rozkazu 
wyruszenia, a niedawno nawet mówiono, że rozkaz 
taki już nadszedł, i że dywizja rusza do Odessy.

— Jak widać z ostatniego „Przewodnika Prassy ‘ 
wydanego w m. wrześniu r. b. w ciągu czasu od dnia 
25 Lipca do 21 Sierpnia r. b. wyszło w Rosyi nowych 
dzieł w języku rosyjskiem 203 i 9 w cudzoziemskich 
językach (6 francuzkich, 3 niemieckich). Z 313 dzieł 
wydanych w m. Lipcu i przejrzanych przez zagranicz­
ną cenzurę, 203 dozwolono rozpowszechnić w Rossyi 
bezwarunkowo; 23 dozwolono użyć z wyjątkiem i 7 
zupełnie wzbronione. Dramatycznych dzieł dozwolo­
nych przeditawiać na scenie bezwarunkowo było 14,— 
dozwolonych zaś z pewnemi wyjątkami 13.

— Dowiadujemy się z „Nowoe Wremia“ iż powzięto 
myśl zaprowadzenia w Petersburgu ^policyjnej straży 
konnej.

f W kościele S-tej Anny na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, odprawiać się będą Nabożeństwa żałobne 
w następującym porządku:

Za zmarłych należących do Bractwa S-tej Anny 
w poniedziałek dnia 6-go b. m. o godzinie 9-tej rano; 
—zaś za zmarłych należących do Niepokalanego Po­
częcia Panny Marji, tegoż dnia o godzinie 10 rano.— 
Nakoniec za zmarłych należących do Serca Najświęt­
szej Marji, dnia 7 b. m. o gadzinie 10 rano, na które 
tojNabożeństwo starsi członkowie tychże Bractw za­
praszają.

f W dniu dzisiejszym o godzinie 10-tej z rana w ko­
ściele S-g» Antoniego odbyło się wielkie doroczne Na­
bożeństwo żałobne za spokój dusz zmarłych Artystów 
i Artystek Teatrów Warszawskich, podczas którego 
Artyści Opery i Orkiestry wykonali Requiem R. Stu­
dzińskiego, Modlitwę „O Władco Świata" St. Moniu­
szki p. Wasilewski, „Ave Maria" Gounoda, z towarzy­
szeniem Arfy i Skrzypiec pp. Wojakowska, Pistor i 
Rajgierski. -18752—

f W sobotę dnia 4jo b. m., jako w najboleśniejszą 
rocznicę śmierci ś. p. Juljana Bartoszewicza, w ko­
ściele Śgo Krzyża, o godzinie 9tej z rana, odprawie- 
nem będzie żałobne Nabożeństwo, na które pozostała 
wdowa z dziećmi, zaprasza Rodzinę, Przyjaciół i Zna­
jomych. —18,689—

f Jutro, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
ś. p. Józefa Binkalskiego, odprawionem będzie o go­
dzinie lOtej z rana, Nabożeństwo żałobne w kościele 
Narodzenia N. Marji P., na Lesznie, na które pozo­
stała żona i dzieci, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zapraszają. —18,726—

f W dniu jutrzejszym jako w rocznicę śmierci ś. p. 
Karoliny z Fryzów Mejers, odbędzie się żałobna woty- 
wa, w kościele Ś-go Krzyża, o godzinie 10-ej z rana, 
na którą pozostała matka wraz z siostrami zmarłej, 
Krewnych, Znajomych zaprasza.

f Jutro t. j. w Sobotę d. 4 Listopada, jako w dniu 
imienin ś. p. Karoliny z Tymowskich Grodzickiej, od­
będzie się żałobne Nabożeństwo za spokój jej duszy, 
w kościele Ś-ej Anny na Krakowskiem-Przedmieściu 
o godzinie 9-ej rano, na które osoba życzliwa pamięci 
zmarłej zaprasza Krewnych, .Przyjaciół i Znajomych.

t Ś. p. Tekla z Pileckich Zwań, wdowa po byłym 
urzędniku Intendentury, Radcy Dwora Zwań, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie opatrzona Świętemi Sakramen­
tami, w dniu 3 Listopada rozstała się z tym światem 
przeżywszy lat 64. Pozostały brat wraz z żoną, dzie­
ćmi, zięciem i wnukami, zaprasza Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych na nabożeństwo żałobne w dniu 4 
b. m. to jest w Sobotę o godzinie 10-ej z rana w ko­
ściele Narodzenia Na j. Parafji Panny przy ulicy Leszno 
odbyć się mające, oraz na wyprowadzenie zwłok w d. 
5 b. m. to jest w Niedzielę o godzinie 4-ej po południu 
na cmentarz powązkowski. 1—1—18755

T Ś. p. Marja z Kossowskich Rożnowska, żona Urzę­
dnika D. Z. W.-Terespolskiej,'"przeżywszy lat 53, po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. Sakra­
mentami, zasnęła w Bogu dnia 2 listopada r. b. —Po­
zostały mąż z synami: Franciszkiem, Ludwikiem i Sy­
nową, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na wyprowa­
dzenie zwłok z kościoła Katedralnego Ś-go Jana przy 
ulicy S-to-Jańskiej, w dniu 4-t.ym b. m. t. j. w Sobotę 
o godzinie 4-tej po południu na cmentarz Powązkow­
ski, odbyć się mające. —18739—

t o. p. Michał Martynow, kandydat na posady sądo­

we przy Warszawskim Wojenno-Okręgowym Sądzie, 
przeżywszy lat 25, po długich cierpieniach zakończył 
życie. Stroskani; ojciec, brat i siotra, zapraszają Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłego na Nabożeń­
stwo żałobne, odbyć się mające w Cerkwi przy ulicy 
Podwal, w Piątek d. 3 Listopada o godzinie 7-ej po 
południu i następnego dnia w Sobotę o godzinie 9Va 
z rana, po czem o godzinie 11-ej zwłoki zmarłego prze­
wiezione zostaną na cmentarz prawosławny.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Doniesienia z Paryża, Zemlina i Konstantynopola, 

nie zostawiają dziś już wątpliwości, że rozejm między 
Turcją i walczącymi Słowianami zawartym został. 
Podpisanie nastąpiło w d. 1 listopada: nazajutrz ksią­
żę Decazes mówił o zawieszeniu broni jako o rzeczy­
wistym zakładzie pokoju.

Turcy zdobyli Alekslnacz i po zajęciu Djunisu po­
sunąwszy się na zachód ku Kruszewacowi obsadzili tę 
ostatnią miejscowość. Potrójna ta korzyść odniesio­
na przez Turków postawiła Serbję w położeniu, wktó- 
rem zawieszenie broni przedstawia się dla niej jako 
środekhnocńo na dobie będący.

Armja morawska po zdobyciu Djunisu została przepo­
łowioną. Horwatowiez utracił już łączność z wojskiem 
stojącem w Deligradzie i dalej na północ.

Powtarzamy, że zawieszenie broni, wydobędzie 
szlachetny naród serbski z bardzo przykrego poło­
żenia.

TELEOAIO.
Warszawa dnia 3 Listopada.

Paryż 2-go.—Doniesienia prywatne z Konstantyno­
pola opiewają, że Porta przystała na rozejm, po otrzy­
maniu zapewnienia, że i Serbia rozejm przyjmie. Po­
nieważ Serbia zgodziła się, przeto rozejm podpisano 
wczoraj wieczorem.

Wersal 2-go. — Decazes zawiadomił kommissję bu­
dżetową, że jutro odczyta w Izbie oświadczenie zezna­
jące bezwzględną neutralność Francji przy możliwych 
zajściach, oraz nadzieję, że mądrości rządów uda się 
utrzymać pokój, czegojjizakładem ma być zawieszenie 
broni.

Nie osiągnięto porozumienia między lewicą i rządem 
w przedmiocie wniosku Gatineau (zaprzestanie doche- 
dzeń karnych przeciwko uczestnikom komuny 1871 r.). 
W kołach deputowanych mniemają, że i bez tego po­
rozumienia większość będzie z rządem, albewiem na­
wet lewica nie chce wywtływać obecnie przesilenia ga­
binetowego.

Delięrad 2go. — Książe Milan, jako naczelny do- 
wódzca armji odbył wczoraj przegląd środka i lewego 
skrzydła deligradzkich pozycji. Dzisiaj dokona dal­
szego przeglądu prawego skrzydła naprzeciw Djunisu. 
Armję zostawił Książe Milan w odważnem usposobie­
niu; witano ge okrzykami pełnemi zapału.

Bukareszt 2-go. Mowa tronowa, w której zakoń­
czeni# wzywa wszystkich Rumunów do jedności, została 
najprzychylniej przyjętą. ■ Książe opuścił zgromadze­
nie przy jednogłośnych okrzykach senatorów, deputo­
wanych i trybunów.

Dubrownik 2-go. „Głos Czarnogórca" ogłasza wy­
mienioną korespondencję z powinszowaniem i podzię­
kowaniem między ks. Milanem a Mikołajem, przy 
chrzcinach następcy trenu i z okazji zdobycia Medunu. 
Wszystkie te pisma noszą silną cechę selidamości. 
Ks. Milan ozdobił czarnogórskich wojewodów Bozo- 
Petrowicza, Piotra Wukoticza, Ilję Plamenaca, Stan­
ka Radonicza, Peko Pawłowicza i Łazarsa^Socicę,— 
orderem Takowa.

Bukareszt 2-go.—-Otwarcie Izb. W mowie tronowej 
powiedziano: stosunki z zagranicą jaknajlepsze. Mo­
carstwa poręczające, dają zachętę do utrzymania neu­
tralności Rumunii, Nawet Porta okazuje się skłonniej- 
sz ; do uznania wymagań Rumunii za słuszne. . Kieru­
nek wytknięty przez Izby (?) polityce rządowej uzasa­
dnia nadzieję, że gdyby niebezpieczeństwa groziły 
Rumunii, mocarstwa poręczające wystąpią w obronie 
niepodległości kraju i praw narodu. Książe przekona­
ny jest że najbliższa już przyszłość przyniesie pokój 
na wschodzie, a dzięki dążeniom mocarstw polepszenie 
losu Chrześcijan,

Zemlin, 2-go. — Rozejm ośmiotygodniowy z możno­
ścią przedłużenia sześcio-tygodniowego, w razie nie- 
doprowadzenia układów pokojowych do skutku, został 
zawarty. :< Krążą pogłoski, że po zaciętej walce został 
Horwatowicz wczoraj odparty a Kraszewac przez Tur­
ków wzięty. Serbowie opuścili Aleksinacz. Rumunja 
ściąga w okolicy Turn SeWerynu i Orsowy, większe 
oddziały wojsk, która pod Kładową jako serbskie po­
siłki wylądują w razie,"gdyby ;Turcy’zawieszenie broni 
naruszyli.

Dubrownik, 2-go. (Wiadomość z Konstantynopola). 
‘ Turcja przyjęła żądania rossyjskiego ultimatum. ZMo- 
■ staru donoszą, że wydelegowana komisja konsularna, 
| została rozwiązaną, a konsul Jastrzębow odwołany.
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Wydawca Gnstasg Gebethner.
Patrz Dodate*'

w cenie od 20,000 rs. do 30,000 rs., w szacunku może 
być oddanym Sklep, w środku miasta, z dopłatą reszty

Towarzystwo Drogi Żelaznej Hars.zawsko- 
Terespolskiej.

W wykonaniu uchwały Ogólnego Zebrania Akcjo- 
narjuszów z dnia 16/23 Września 1876 r. wypłaconem 
zostanie na każdą Akcją. Warszawsko-Terespolską, tak 
rzeczywistą, jak i pożytkową, z funduszów, własnością 
Akcjonaijuszów będących po rs. 10 w walucie objego- 
wej. Wypłata ta rozpocznie się z dniem 20 Marca 
(1 Kwietnia) 1877 roku. O miejscu i sposobie dopeł­
nienia .wypłaty przed jej rozpoczęciem nastąpią osobne 
ogłoszenia.

Pobierany dotychczas dodatek do procentów od 
akcji, ‘/a’/o w monecie brzęczącej i nadal wypłacanym 
będzie akcjonarjuszom corocznie 1-go Października, 
za zwrotem kuponu dywidendowego z właściwego 
roku.

Warszawa dnia 16/28 Października 1876 r. 
1—3—18660—_______ Ratio, Zarządzająca.

Nr 67 nowy, 1-e piętro od frontu, ze schodów na prawo, od 
4 do 7 po południu, w Niedziele i święta do 12 rano.

-16829—5-6

oriz Modela na wszelkie ubrania dla dam i dzie­
ci, nadchodzą ciągle w znacznym wyberze do Za­
kładu przy ulicy Niecałej Nr 6, w podwórzu na pra­
wo. Tamże przyjmują się suknie do kraja­
nia i fastrzygowania z materjału.

1—6 - 18662 -

ulica Senatorska Nr 6.
odbywa się w osobnym lokalu, w prawej oficynie tegoż domu.
W komplecie tych Futer damskich i męzkich, Paletoeików; Mufek, Kołnierzy, Boa i obłożeń, znajdują sii 

rzeczy zasługujące na uwagę i przedstawiają prawdziwie korzystne kupno dla ogółu, a mianowicie: ’
OBŁOŻENIA futrzane od kop. 30. do rs 1.
BOA, od kop. 50 do rs. 2. 
MUFKI od rsr. 2 do rsr. 25.
PAŁETOCIKI damskie od rs. 20—60. 
SALOPY od rs. 50 do rs. 100.
CZAPKI męzkia *d rs. 3 d« rs. 6. 
MARYNARKI od rs. 20 do rs. 40. 
FUTRA mezkie od rs. 45 do rs. 100.
PALTA syb erynowe damskie jesienne od rs. 10 do 30.

Od Lecznicy pierwszej (Niecała 7)
Rozpowęli przyjęcie ekoryeh w Leezniey:

Dr ORŁOWSKI, choroby chirurgiczne, specjalnie 
organów moczopłćiowyoh: w Poniedziałki, Środy i Piąt­
ki, od godz. 2 do 3.

Dr ADAM BAUERERTZ, leczenie Elekiryesnością 
(Klektroterapia), we Wtorki, Czwartki. Soboty i Niedziele, 
od godz. 11 do 12. 1—3 — 18748 —

INSTYTUT LKCZENLŁ
SZKOŁA GIMNASTYKI I SZERMIERSTWA 

Ulica miodovoa Xr 3.
Przyjmuje w odpowiednie kompleta. _W. Olszewski.

1—3. —18690—

DOM

Henryk Kokoszka,
mianowany Notarjuszem przy KAsecllarji hipotecznej Sę­
dziego Pokoju w Pułtusku, z miejscem zamieszkania w Na­
sielsku, otworzył Kaneellarje w mieście Nasielsku, w domu 
pod Nr 152, 1-3  18703 -

Półimperjały Rob. rs. — kop. — 
Dukaty Holenderskie rs. — k. — 
Marki państ. Niemiec, rs.—k. — 
Austr. flor, w bil. kop. — 
Obligi skarbowa 100 rs. (od kop.) 
List. Zast. 3 okresu I. c. za rs. 10Ó 
List. Zast. 3 okresu II. s. za rs. 100 
List. Zast. nowe 5 proc, z r. 1869 
List. Zastawne m. Warszawy I. s. 
Listy Likwidacyjne rs.”100 .... 
Obligacje kolei żel, Terespclsłriej. 
Bilety Banku Cesara, z r. 1860 . . 
New. Ros. poi, preaa. s r, 18641

» „ s » estempl. .1
0 N 3 „sr. 18661
, n » n ?8t8mpl.l

Akeio Drogi A War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żal. Waraz.-Bydgoskiej. 
Akcje Gł. T»w. Rob. Dr. żelaznych 
Akcje Dr. żal. Warsz.-Tereapols. 
Akcje Banku Handl.War. rs. 250 
Akcie Banku Dyskcataw. Warsz. 
Akcje W. T. ubezpiecz, od ognia. 
Akcje kolei żel. Fabryce.-Łódzkiej | 102 
Akcje T. Łazienek i Łaźni rs. 100 s — 
Akcje W. T. Fabryk cukrs. rs. 500 S 600 
Akcje W. F. cukru Leonów rs. 2-503 — 
Akej®
Akejs „ „ „ noorzeiinss onus — 
Akcja Lilpop Ran iLewenstein 1000 §1500 
5% Listy zastawne rei

Od tdkwidacyinvr'j key 1689/i0

— Sprostowanie. W podanej liście przemysłowców M 
rzy zadeklarowali złożyć okazy na wystawę urządzoną P’' J 
Komitet Warszawskiego Muzeum, czytać należy Szt-attei, 
nie Sztoki. ,

w Składzie przy rogu ulicy Ś-to KrzyzfeieJ i Wł odzi- 
mierskiej Nr 12. — Odstawa natychmiastowa. -17015—

Zarząd Towarzystwa Akcyjnego fabryki Cukru
i Raf: Józefów.

Na zasadzie § 46 Ustawy obwieszcza:
Że z czystych zysków otrzymanych z kampanii 

1875/6. Ogólne Żebranie Akcjonarjuszew odbyte dnia 
16/28 Października r. b. przeznaczyło na dywidendę 
po rs. 20 na każdą akcję.

Z dniem 19 Listopada (1 Grudnia) r. b. rozpoczyna 
się wypłata tej dywidendy, okazicielowi kuponów dy­
widendowych:

a) w Warszawie, w, kassie Banku Dyskontowego 
Warszawskiego;

ó) w Petersburgu, w kassie Banku Handlowego 
w Warszawie, Oddział S.-Petersburgski.

c) w Petersburgu, w kassie St.-Petersburgskiego 
Banku Międzynarodowego Handlewege. —18637—

— Z powodu ukończenia nauki „Kroju Sukień“ 
przez dziewięć uczennic w Zakładzie Rękodzielniczym 
dla Kobiet (Plac Zielony Nr 10), otworzyły się wakan- 
se, na które można się zapisywać codziennie.

-18740- (1—3)

Magazyn Ubiorów Męzkich

KAROLA SZLIS
ulica Miodowa Nr 489, wprost b. Sądu Apelacyjnego.

Na obecny i ladchodząey sezon, przygotował k’alfs 
różnych kształtach i podszewkach, Garnitury czarmi 
kolorowe, Sakicty wizytowe, Pantaljony modne i w;«- 
die, burki a, la Zubowicz i inne ubrania męzkie. Mateija^ 
krajowe i zagraniczne. Obstalunki uskutecznia szybko, nap 
piękniejszym krojem i akuratnem wykończeniem.’ Ceij 
począwszy. najniższyeh, średnie bardze korzystne, a win/ 
wytworniejszych zadaniach, również umiarkowane.
__________________ __________________3—6—18516

TEATR WIELKI.
Dziś: Zbójcy. Jutro: Westalka.

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Jutro: Dworacy Niedoli.

Powozy używane:
Landa dwa nowoczesne, po rs. 5C0.
Kocze poszwórne dwa., za rs. 500. ?
Faetony miejskie i wiejskie od rs. .250.
Kareta podwójna angielska za rs. 350, Kareta podwój­

na mojej fabryki rs. 359.
Kareta potrójna prawie jak nowa rs. 550.
Wolant, Lenijka it. p.
Ulica Królewska, Nr 19, Fabryka Pewezów W. ROMA­

NOWSKIEGO dawniej K. Messo.
1-12 - 18716 —

- "4r 
* * Wa nadchodzącą porę zinto* X 
jF wą odebraliśmy znaczny tran- x
- sport - '
Z £ Kaftaników i Kalesonów wełnianych męzkich -aC

— Doktor Grodzki, mieszka przy rogu ulic Długiej 
i Freta, Nr 1 nowy. Przyjmuje chorych od godziny 9 
do litej z rana, a od 3ciej do 5 tej po południu.

(3—3)__________ —17,517—
— Doktór Kiler, zamieszkały przy ulicy Leszno Nr

24, powrócił do Warszawy.________—18,750—
— Dr. Perkowski, Nowolipie Nr. 32; udziela poradę 

lekarską od 3-ej do 4-tej godziny po południu.
___________2—3 —18,553—

— Od dnia 30 października, Dr. med. J. Wszebor
przeniósł mieszkania na ulicę hr. Berga Nr. 11 róg Ma­
zowieckiej, do domu gdzie cukiernia. Przyjmuje od 
4-tej do 6-tej po południu. 2—3 —18,544—

— Dyrektor A. Sonnenfeid, powrócił w tych dniach 
z zagranicy i przywiózł wiele najnowszych utworów 
muzycznych.—Pierwszy koncert w Dolinie Szwajcar­
skiej w Ni«dzielę'jj-go Listopada. —18751—

— Lekcje Tańców pod Nrem 726, róg Orlej i Le­
szna, udzielam.— R. Puchalski. (5—8) —17,486—

— Pani Natalja, właścicielka magazynu mód przy
ulicy Marszałkowskiej Nr 40, powróciwszy z Paryża, 
zaopatrzyła magazyn swój, w najnowsze przedmioty 
mody, oraz w najświeższe modele Sukien, kostiumów, 
paltotów i kapeluszy. 1—3—18733—

— W fabryce fortepianów Kerntopfa, przy placu
Krasińskich'Nr 3, są fortepiany tr 
gement). ______1—3

— W. Romanowski fabr: powozów, powrócił z za­
granicy.— Ulica Królewska Nr 19. —18,715—

NAJLEPSZY i KAJTAŃSTY ■
TimnmT • ■nnnrnifi

-< » i damskich, Skarpetki, Pończochy w wici- - «- 
fjt kim wyborze. Barchany gładkie, Barchanpika, £ 

Pończochy i Kaftany długie do polowania. ję 
Również nadszedł znaczny dobór nowych faso- -< ► 

nów Koszul męzkich, które odznaczają się dobrym
/X krojem i elegancją. JT

IF. Bobrowski & Comp.: f 
i SB- WIERZBOWA | 
X 4—6 — 17959 — < £

Fłaos E.9

„ „ „ Józefów rs. 259 g 295 ' ---
Dobrzelińsk 500 § — f --

/ojasty zastawne ressyjelde | 101 ' —
Wartość kępowa bież, cd Listów 3sdt Iwp.
Od LBrwirlafAnnvr'.’ kćp 1689/i0
ód Listów i'c1819/i0
id Litwów Zitatewr.;, oh me ■
FarłiK-Wfkgel lOOt. ’. J d.;-. 116 .. 49 r-

8®. i funf. sf.' -r.;' v„ 99 —
W cae’dl 2 m. ćmi ir. r.e. 94 k 6‘

Wiedeń: Welrsel 8 d. za 150 rd. 95 k. 40 m
Akcie Basku-Handlów, w Łodzi rr.--~ żądane rs. 220 ej

Stan piowietrxa. .
Dziś rano zimna st. 18, w południe-ciejdfl ’'8 

Bnrometr: 755 (Odmiana).

Poszukiwanym jest do nabycia

1—6 — 18658 —

182

rs. kop. re. i kop,

97 96 79'
97 _ 96 70”
89 20 88 90?
86 — —
85 84
79 60 79 30
Mac -M>
97 50 — —
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PARIS

Do sprzedania

Na Jesienny i Zimowy Sezon

rs.

-i

O© SKLEPÓW
StowarzyszeniaSpożywczego

W' a Ir 11

z białych lisów, kryta rypsem jedwabnym, 
mało używana, wraz z mufką, i kołnierzem 
skunksowym lub tumakowym, do sprzedania 
za cenę umiarkowaną. Ulica Śliska Nr 1 
mieszkania 9. - —18719—1—3

uliea Długa Nr 32, wprost bramy Hotelu Pole.

Nauka Kroju Sukien Damskich 
i modeli A. GAŁECKIEJ, 

uliea Krakowskie-Przedmieśeie Nr 85, w do­
mu przechodnim, zwanym Roezlera.

—18320—3—6

Potrzebna Nauczycielka
Polka, z wyższem wykształceniem, dobrą fran- 
euzezyzną, sauki klassyczne wyższe, muzyka 
wyższa, polski, niemiecki, rysunki i śpiew, 
lub jeden z tyeh talentów. Krakowskie-Przed- 
mieśeie Nr 17, 2-gie piętro, Nr 3 drzwi.

—18593—2—2

Algierka szopowa
z oliwkowem pokryciem, w niezłym stanie, do 
sprzedania za rs. 30. Ulica Złota Nr 11 do­
mu, mieszkania 11. —18548—2—2

Futro dablony, kryte, mało używane, oraz 
Skrzynce solowe, z bardzo przyjemnym gło­
sem, przy ulicy Oboźnej Nr 2, mieszkania 53, 
do godziny 10 rano. —18700—1—2

Futro Niedźwiedzia
w dobrym stanie, do sprzedania za umiarko­
waną cenę. Wiadomość u Właściciela domu 
przy ulicy Solnej Nr 18. —18722—1—2

i 3 Listopada 1876 roku.

Wiadomość powziąść można w Kaliszu w Dru­
karni W-go Hindemitha. —18743—1—3

dam- 
po do- 

udzielać lekcje tegoż, 
■Tamże przyj mu- 

.. w ręku jak i na maszynie. 
Łaskawa Panie raczą się zgłosić na ulicę 
Browarną Nr 2730, nowy 18.-1®. Kosińska. 

-18535—2-3

-37; Palta Dziecinne z pasami od lat 4 do 15 od rs. 9 16; Palta Dziecinne zimci- 
0lV,a} ® ?° iP. oc\ r8, Różne Spodnie kortowe od rs. 4 kop. 50—S kop.

4—5 kop.JSO; Kamizelki Bilardowe od 
aksamitne po rg, 
W—30;__Kurtfci

E. S Ą MĘT, Krawiec z Wiednia# 
Obecnie ulica Senatorska Nr 

vis-a-vis Kościoła Ś-go Antoniego. 33—0—16394

Kandydat Praw,
szuka zajęcia u którego z pp. Adwokatów. 
■Offerty przyjmuje Redakcja pod literą X. Y.

-18682—1-3

wydoskonalona w kroju krawiećezyzny 
skiej, podejmuje się krajać u siebie i 
mach prywatnych lub udzie", 
aa'cenę zbyt umiarkowaną—' 
je się szycie tak w ręku jak

Algierka podszyta futrem, zwanem Bobry, 
■ oraz Szuba podszyta szopami, na mężczyznę 
i dobrego wzrostu. Wiadtmość pod Nrem 
! 467a/16, ulica Senatorska, mieszkania Nr 14, 

na 3-m piętrze, stróż wskaże. —18706—1—3 

Majątek Ziemski,
| rozległości włók 16 bez żadnych służebności,
• z obfitemi i biernemi łąkami, gospodarstwem 
i od lat kilkunastu racjonalnie prowadzonem, 
I budowlami dostateeznemi w dobrym stanie i

kopalnią torfu już egzystującą w okolicy fa­
brycznej a bezleśnej, do sprzedania pod ko-

• rzystnemi warunkami, wiadomość w Hotelu 
Dziekanka Nr 7, do godz. 8 z rana.

| —17843—5 -6

borowe.—Drzewek można dostać
Górnej i Rozbrat Nr 1 nowy.—Okazy owoców 
obejrzeć można na miejscu, oraz w składzie 
win i delikatesów PP. Braci Wróbel.K. GórecsL

Uczeń klasy IV,
życzy sobie udzielać korrfepetyeje lub przygo­
towywać do niższych klas gimnazjum. Adresa 
proszę zostawić w Red. Kur. Warsz. pod 
fit. X. Y. _18714—1—3

U A U, X V 
nadeszły Kasze zagraniczne perłowe i orki­

szowe, ód kop. 8 za 1 kwartę.
W większych partiach, otrzymują

Siimaod Rs.15000do20000 
potrzebna jest do pożyczenia bez pośrednic­
twa osób trzecich na 1-szy Nr hypoUki do­
mu murowanego odpowiedniej wartości mają­
cej po pożyczce Tow. Kredytów. M. Warsza­
wy, kto by miał podobną sumę na umiarko­
wany procent do wypożyczenia, raczy złożyć 
swój adres w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego pud lit. A. S. —18559—2—2

Ostrzeżenie.
Józef Rundbakin, właściciel domu mia­

sta Ostrołęki tegoż powiatu, guberni Łom­
żyńskiej, czyni wiadomem, że zaginął doku­
ment Banku Polskiego za Nr 976, od 
złożenia w depozycie tegoż Banku, na prze­
chowanie pakietu wartości rs. 300.

Ostrzega się aby nikt takowego nie naby­
wał, gdyż zastrzeżenia gdzie należy poczynio­
ne zostały. 5—6—17969

Maszyna do szycia,
‘ hamburgsko - amerykańska, Pollacka i 
: Schmidta, w zupełnie dobrym stanie do 

sprzedania za cenę bardzo nizką. Hotel Euro - 
pejski, Nr 80. Pomiędzy godziną 4 i 6 co • 
dziennie. —18736 —1—3

j u v<4 x o, umiiiLdry yuan’ o we jp rs.
Garnitury czarne Tuzurkowe ód rs. 25—32; Garnitury czarne Prano we od rs. 25—-

£3-«5.rni+nr<7 Aaa.rra va «». _____ .... fi a &>. .r.

!

Angielka,
uzdolniona pianistka, świeżo przybyła z Lon­
dynu, życzył*by udzielać lekcji języka an­
gielskiego. Wiadomość powziąść można w skła­
dzie Nasion Hozera przy Alei Jerozolimskiej 
Nr 27. —18651—2—3

NAUCZYCIEL
języka niemieckiego i innych, poszukuje miej­
sca stałego lub lekcji na godziny. Rettektań- 
ci raczą złożyć swój adres w handlu P. R. 
Bohm naprzeciw hotelu Rzymskiego.

1—2—18686

Osoba młoda, i
Futro Algierka 

i szopami podbita, za bardzo przystępną cenę, 
j Wiadomość w Magazynie ubiorów męskich 
' p. Januszkiewicza, Królewska Nr 3.
• -18713-1-3

Kronifca Rodzinna
®a pierwsza połowę Listopada, wyszła i za 
wiera: O Aleksandrze Fredrze i jego twórczo­
ści przez Lucjana Siemieńskiego —Marzyciel ■ 
ka’ wiersz przez Izę.—Dwór pod Wilnem, 
(urywek z teki pośmiertnej Gabryelli, Puzy- 
niny—Sika reram.—Korrespondeneja z Pe­
tersburga.—Listy z podróży po Ameryce, p. 
R. Ł —Ostatni potomek starego rodu, powieść 
Arnolda Gray, przekład z angielskiego Z. B. 
Wiadomości literackie: Pedagogika A. Je- 
-skiego.—Odpowiedzi od Redakcji.

—18642—1—1

Jest miejsce
z eałodzier.nem życiem, przy familji, dla oso­
by pici żeńskiej, na Nowym-Świecie pod Nr. 
72, mieszkania"14, w godzinach po południo­
wych.—Tamże jest garderoba męzka cie­
pła do sprzedania. —18705—1—2

WAŻNA WIADOMOŚĆ
dla

SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI.

Jan Garbolewski
Komisarz Sądowy V-go rewiru Sądu Handlo­
wego Warszawskiego, z miejscem zamieszka­
łem w m, Kutnie, wykonywa czynności służ­
by jego dotyczące w powiatach: Kutnowskim, 
Gostyńskim, Włocławskim i Nieszawskim gu- 
bernii Warszawskiej. 1—3—18723

5. 3S. Rlerzbacha, Miodowa Nr 14, dawmej »rzymała na 8kład g}6wfcy.

ODPOWIEDŹ
Jana Mittelstaedta

Ekonomji Politycznej.
Cena kop. 25, z przesyłką kop. 30.

Do nabycia we wszystkich Księgarniach 
w miejscu i na prowincji. 18t7.ii.! 1 3

który dotąd w jednym z większych interesów 
fabrycznych miejsce zajmował, posiadający 
chlubne świadectwa, poszukuje pod skromne- 
mi żądaniami jak najprędzej miejsca Buehhal- 
tera Inb Korrespoudenta. O nadsyłanie ła­
skawych adresów uprasza do p. Juljana Win­
klera na ulicę Elektoralna Nr 26.

—18707—1—2

Potrzebni sa zaraz]

PRAHTYKANCi 
do Zakładu Ślusarskiego, przy ulicy Tamka 
Nr 8- -18526 -2 -3

na jednej z pryneypalnyeh ulic. Wiadomość, 
uliea Kościelna Nr 16, lokalu 2, od godziny 
3 do 5 po półudniu. —18698—1—3

W. ^?lln ^ieku, z wyższem ukształceniem, 
pizyby.a z prowincji, poszukuje miejsca do 
■dozoru Łsueei mb też do towarzystwa jakiej 
osoby-w W arszawie lub na prowincji. Wia- 
■domose, urica Chłodna, dom Baumgarta Nr40 
mieszkania 9, 2-e piętro, od 10 do 2-ej 

—18416-2-3

BUCHHALTER, 7~~ 
snająey korriSpondenęią polską i niemiecką, 
poszukuje zajęcia w godzinach po południo­
wych. Reflektanci raczą nadesłać swoje adre­
sy do Redakcji niniejszego pisma pod lit. 8 
K. P, ' -18589-2-3

Rajskie Jabłka,
na konfitury są do sprzedania pod Nr 35, 
przy ulicy Nalewki, wiadomość tamże w Ba- 
warji. -18606—2-3

Jest do sprzedania

Srebro stołowe
i t. d. Nowy-Świat Nr 14, przy Alei Jerozo- 
zolimskiej, u państwa Antonów, Szwajcar 
wskaże. ' —18697—1—3

... ..>^a®»ŁŁa!liSSS' •_ ->»■.». ---- -4/.r

Jest do sprzedania

SOCIETE
DU

COmPTOIR GENERAL RUSSE
4, rue Scribe (Grand-Hótel)

Rozmiana pieniędzy, sprzedaż i kupno 
ruskich papierów publicznych.Przyjmuje 
obstalunki na towary i wszystkie inne 
przedmioty po cenach fabrycznych, za­
łatwiając le i za listownem porozumie­
niem się.

Transport towarów. Expedytorzy Ce- 
sarkiej Ambassady w Paryżu i Cesar- 

. skiej Akademii Sztuk pięknych.
..

Młoda Nauczycielka, 
•ęhoiałaby przyjąć miejsce stałe w Warsza­
wie, albo demi-place. Może także udzielać 1 
aa gadsLsy przedmiotów klassycznyeh, oraz 1 
specjalnie: języka ruskiego, franeuzkiego i 
z konwersacją i arytmetyki. Uliea Marjań- 
fika Nr 2, stróż wskaże. —18346 —3—3 i

Poszukuje miejsca w Aptece na prowincji i

PODAPTEKARZ;
S A n'~r\ n T"\ rt-r.rrr ł n Ci XV- 1." 1 • rs TA

wykształcona, jest do natychmiastowego u- 
mieszezenia na demi-placa w domu Katolic­
kim. Wiadomość u prof. G. de Precharaps, 
ulica Długa Nr 23 (Eldorado).

—18754—1—2_______
EEauczyciele i BJatsczycielki różnej na­

rodowości i z różnem wykształceniem, oraz 
Rony Miemki są do umieszczenia w Reko- 
menlacji Nowy-Świat Nr 53.

Stopczyk.
—18746—1—2

M AMK A
młoda i ze świeżym pokarmem, u Akuszerki 
Cesarskiej, Nowy-Świat Nr 7 nowy.

- ~18721—1—1

Ważna wiadomość.
Jeżeli któren z pp. Właścicieli domów ma 
odpowiedni lokal na Sklep Wiktuałów, do 
wynajęcia, raczy nadesłać swój adres: Ulica 
Śliska Nr 12, mieszkania 21. —18720—1—3

Mogący nastręczyć korzystne nabycie

FOLWARKU,
nie przenoszącego włók dziesięć, zgłosi się do 
Rządcy domu, Śliska Nr 10. —18744—1 -1

Są do nabycia:
Orzewa Owocowe 
z własnej szkółki, gatunki te 
dla smaku i okazałości, są po­
szukiwane przez amatorów o- 
grodaictwa i chętnie zakupy­
wane po owocarniach, jako wy 

__ '___ożna dostać na rogu ulic

Z powodu zmiany stosunków jest do nabycia 
w każdym czasie Magazyn Strojów, 
Okryć i Sukien Damskich z gotowym 
towarem i wszelkiemi przyborami, z elegane- 
kiem urządzeniem w lokalu dogodnym i ob­
szernym, pod firmą oddawna ustaloną i za­
szczytnie renomowaną, przy jednej z pierwszo­
rzędnych ulic w miejscowości nadzwyczaj cyr- 
kulacyjnej.

Wiadomość w Składzie materjałów piśmien­
nych W. Mestenhauzera, obok Redakcji Ku­
rjera Warszawskiego. —18348—3—3

Pracownia Sukien Damskich

WIELKI WYBÓR GARDEROBY SUĘZKIEJ
i DZIECINNEJ z FRANCUZKICH, ANGIELSKICH 

i BRYNSKICH MATERJAŁÓW.
F a S a S C U B A KT T:

Garnitury Jesienne Żakietowe ad rs. W—Garnitury Marynarkowa jp rs.
------- J ----------- -------- • eoii-iiuuij vzxxiiw r libituw v uii is.

33; Garnitury czarne Zasietowe od rs. 22—28; Palta Jesienne od rs. 24; Pal­
ta z Pasami od rs. 22—23; Palta do Stanu od rs. £6—25; Palta Zimowe .od rs. 14— 
32; Palta z Pasami od rs. 24—36; Palta do Stanu od rs. 25—32; Burki z nieprze­
makalnego snkaa od rs. 37—22.; Kurtki do Polowania od rs. 8—14; Bluzy do kon­
nej jazdy od rs. 8—12; Szlafroki Dubl. różne od rs. 12—20; Ranne ubrania od ra 
14—17; Palta Dzieemne z pasami od lat 4 do 15 od rs. 9 16; Palta Dziecinne zimo­
we od lat 8 do 12 od rs. 10—14; Różne Spodnie kortowe od rs. 4 kop. 50—8 ken 
60; Różne Spodnie do gospodarstwa od rs. 4—5 kop. 50; Kamizelki Bilardowe oś 
rs. 6 kop. 50—8 kop. 50; Kamizelki Pluszowe po rs. 4; Kamizelki Aksamitne — 
E; Kamizelki Sztuczkowe od rs. 3—4; Palta podbite barankami od 23 a 
podbite barankami od rs. 18—20; Marynarki podbite barankami od rs. 24—22.
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TRAN RYBI z BERGEN

w WARSZAWIE,

Senatorska Nr 467b, nowy 18, .
naprzeciw kościoła Ś-go Antoniego.

POLECA:

Najlepszą Oliwę prowancką.
Ocet stołowy czerwony, do sałat, majonezów i marynat, butelka 

kop. 50.
Soki (syropy): malinowy, wiśniowy, porzeczkowy, na butelki.
Sól stołową chemicznie czystą, w najmielszym proszku, śnieżnej bia­

łości, w oryginalnem angielskiem opakowaniu, funt kop. 20.
Krochmal Hollenderski, prawdziwy pszenny, w paczkach jedno- 

funtowyeh.
Farbki do bielizny, w najlepszych gatunkach.
Francuskie Perfumy 1 Olejki do włosów na funty i łuty.
Olejek do wody Kolońskiej, (6 łutów na garniec najlepszego spi­

rytusu).
Proszek Perski Dalmacki i Kaukazki. 
Proszek do czyszczenia metali.
Proszek do czyszczenia metali 1 przedmiotów lakiero­

wanych.
Massa do zaprawiania posadzek.
Benzyna we naszeczkaeh i na balony.
Oliwa do palenia i do maszyn.
Smarowidło belgijskie w baryłkach i puszkach.
Nasiona, olejki i artykuły używane w gorzelnictwie, mate- 
apteczne, przetwory chemiczne i Farby.

Artykuły powyższe nabywać można po takich samych cenach 
■go K. Łerowskiego, ulica Marszałkowska Nr 59.

-0-12005

żółty naturalny jakoteż i biały oczyszczony 
zalecany z niezawodnym skutkiem w chorobach skrufulicznych i piersiowych, otrzymuje ciągle 

SM Katerjałfiw Wcajcli 
LUDWIKA SPIESS i SYNA

Plac Teatralny Jffr 464 5. obok kościoła Św. Andrzeja
5—0 i takowy sprzedaje we flaszkach opatrzonych firmą składu. — 17892 —

Przyjmowany na wszystkich wystawach, ostatnio na Wystawie Wiedeńskiej 
nagrodzony

Medalem zasługi

AMERYKAŃSKI GLANS
' do damskiego i dziecinnego obuwia wyrabiany przez

HAUTHAWAY & SONS
w Bostonie.

Wyrób ten nieporównanej dobroci, łatwy w zatosowaniu i tani, używa się 
w miejsce lakieru lub szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzanych lub tekturo­
wych bez użycia szczotek. Sposób użycia znajduje śię na każdej flaszce. Wyrabia 
się w 2 gatunkach—A) Czarny od zwykłego obówia i wyrębów siedlarskicL B) 
Brenzowy do skór i obuwia ze złocisto bronzowym połyskiem.

Główny Skład Amerykańskiego Glańsu w Warszawie, powierzyliśmy 
p. A. F. GALLE, ulica Senatorska Nr 18 p»d „Słoniem,“ gdzie sprzedaż hurtowa 
i detaliczna tegoż, już urządzoną została.

Boston, 1-go Listopada 1875 r.
79—0—18361— HAUTHAWAY & SONS.

od dnia 1 Maja sprzedaje się po cenie 
zniżonej

w Handlu Braci Wróbel, 
obok Kościoła Ś-go Krzyża, 

—16386—11—0

Do sprzedania:
Żyrandol masyw bronzowy, Futro i Palto 
zimowe męzkie, Szubka futrzana damska, 
Kołnierz tumakowy i Mufka. Wiadomość, 
ulica Nowo Senatorska Nr 4. mieszkania 13, 
pierwsze piętro. —18581—2—3

DO SPRZEDANIA 

Futro damskie, 
lisy wyborowe w dobrym stanie, jedwabnym 
rypsem kryte, Mufka i Kołnierz tumakowy 
zupełnie nowe, cena rs. 100 za wszystko — 
Wiadomość: Chmielna Nr 42 w mieszkaniu 
Brzeźniakiewicza, od godziny 4—5 po południu 

—18500—2—3

Są do sprzedania 

gfe MEBLE: 
Garnitury, kozetki, sofy, szafy, komody, stoły, 
stoliki, biura, biurka, fotele, śzeszlongi, łóżka, 
sienniki i materace, po cenach jak najniż­
szych. Ulica Bielańska Nr 4, u Tapicera.

-18148-4—6

Fabryka Besorów i innych wyrobów dla dróg * 
żelaznych.

J&ton i JWteitowteĄstfMfó, Czerniakowska Nr 68.
Specjalność na resory wagonowe, powozowe, dorożkarskie, omnibusowa 

do bryczek i wszelkich innych gatunków.
Sprężyny i inne przybory metalowe do wagonów.

.Montowanie, naprawy i rekonstrukcje wszelkich machin parowych, rolniczych i 
przyrządów specjalnych. 38—0—3691

II ULICA 1. BKł RM®W1ECKIIJ ||
Obok Cukierni 

Główny Skład Maszyn 
do Pończoch bez Szwu, Kamaszy, Kaftanów.

S. Angielski—Szwajcarski, wypróbowanej dobroci — są osoby które w przeciągu 3-eh lat ce 
8 maszyn takich nabyły.—Korzyść ich doświaezona.

Nowo-wynaleziony Apparat do różnokolorowych robót w
Maszyny na wypłatę, Skład daje materjał na robotę i płaci od sztuki.

Maszynę można odrobić w części.

po Rs. 36 Bikfordskie po Rs. 36.
5—0—17722

Garniec 67^ kop.
Nafty Amerykańskiej, w najlepszym gatunku, 
w Składzie Mydła i Świec Walentego Kro- 
nenbergh, przy rogu ulicy Żabiej i Żelaznej 
Bramy Nr 6. —17703—5—6

Kit zimowy do okien, funt po k. 3.

Sznurki Z WUty Wiedeńskie.

Kit pokostowy i rhriamania szklarskie, w składzie vyjalIWUld szkła, ulica Podwal Nr 7.
—17907—6—10

WATA 
z Puchu Edredonowego 
zwyczajnego, wyrabia się w Fabryce Waty 
Towarów Łokciowyeh R. Koecher, ulica 

Piwna Nr 112, nowy 11 , w podwórzu na dole 
—16963-10-11

KIT ZIMOWY 00 OKIEN!!! 
i sznury z waty do okien!!! 

pele ca Skład Zapałek i innych Wyrobów 
Chemicznych W. DZIS1EWŚK1EGO, przy 
ulicy Senatorskiej, pierwszy dom od Bielań­
skiej, gdzie znaki zielone, w domu Lewenber- 
ga Nr 467a.—Tenże skład poleca Massę do 
pedłóg, i posadzek, Kit olejny do szyb i po­
dłóg, oraz Massę kauczukową do butów 
grubych. —17926—3—3

Para Łóżek
orzechowych, urzędowej roboty, do sprzedania 
za cenę bardzo przystępną. Ulica Chmielna 
Nr 17, u Tapicera.________ —18323—3—3

Jest do sprzedania: 
Sofa, Płaszcz szopowy, Koszule męzkie i Su­
knie damskie. Ulica Żórawia Nr 7 .domu i 7 . 
mieszkania. —18463—2—3

Jest do odstąpienia zaraz 
korzystny interes Węglowy 

i Drzewny,
Wiad. w Składzie Węgli i Drzewa, Bracka N. 4. 

-18482—3-6
Z powodu wyjazdu, do sprzedania

Garnitur Mebli
i różne sprzęty domowe, Maszyna do szy­
cia. Aleja Jerozolimska Nr 30, mieszkania 12. 

—18577—2—2

Litewskie,
Jest do sprzedania. Ulica Szkolna Nr i,— 
w dziedzińcu na prawo na 1 piętrze.

—18076-4-6

IV ITRZE D AŻ 
Z Magazynu Mebli, 
przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 67 nowym,.

-17650—5-6 

‘KŁOSY 
oprawne do sprzedania za lat pięć. Warecka 
Nr 1. mieszkania 8. —18302—3—31 •••••••••••••••••••( £ 

Ważna Wiadomości j; 

Dla panów przemysłowców potrzebu- i »• 
jąeych siłę pary, jest takowa do wy- B 
najęcia wraz z małym lokolem za cenę ' 
przystępną. Wiadomość w Kantorze l ■ 
Fabryki wyrobów passamanteryjnyeh I 
przy ulicy Dobrej Nr 26. 2—3—18339 1 i

Korzystny Interes!
W iednem z miast gubernjaluych, pierwayek 
po Warszawie, jest do odstąpienia za polo’? 
rzeczywistej wartości Zakład Fotogra­
ficzny, istniejący tamże ed lat 10-ciu i cie­
szący się dobrem powodzeniem. Bliższa wia­
domość, ulica Chmielna Nr 26, mieszkania 3, 
pierwsze piętro od frontu. —17905—4—4 '

SUKNIA, 

Okrycie aksamitne, Futerko kryte aksa­
mitem, z powodu wyjazdu są do sprzęto1*' 
za ceny bardzo umiarkowane. — Ulica DW 
Nr 10, na 1 piętrze w oficynie, stróż wsW' 
mieszkanie. 3—3—18218

Helena Szeierman 
przyjmuje wszelką krawtecczyznę i ksi^' 
snę do szycia i do krajania, oraz dostS®®' 
modele papierowe na wszystkie ubrania dMJ' 
skie i dziecinne. Nowy-Świat Nr 27, W 
Chmielnej, wejście od Chmielnej na 1 Pł®teze.

—17944—6—10 „

i: MAGAZYN 
:: Mebli używanych
- ► przy ulicy Marszałkowskiej i Ziele-
- >■ nego Placu, Nr 60 na 1 piętrze.

Kupuje, sprzedaje i wynaj- 
2 £ muje Meble mało używane
- > z czem się poleca.
- >- 6-0 — 15864 —
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PARFUMERIE
DE LA

towarzystwa hygienicznego
W PABV'AE, BUE DE RIVOLI), S5

o

nego, jako gwarancję oryginalnego 
pochodzenia następujący podpis:

gła znaleźć takowe na przyszłość we 
wszystkich odpowiednich składach 
w Rossji.

Kupujący powinni wymagać przy

nionytn jest z negocyantami całej 
Rossyi.

Na przyszłość poszukiwane będę 
z całą surowością prawa wszelkie 
naśladowania i sprzedający takowe.

Szanowna Publiczność poszuku­
jąca prawdziwych produktówTowa-

Od kilku lat licznie naśladują pro- 
dukta perfumeryjne Towanystwa 
bygieiHcraego, produkta te podra­
biane, są zlej fabrykacji i zawierają 
substancje szkodliwe, często nawet 
niebezpieczne dla zdrowia.

Towarzystwo hyglcnlczaie posta­
nawiając zapobiedzzłemu, które nie- 
tylko przeciwnem jest interesom te­
goż, ale psuje mu jeszcze reputację 
tak ogólnie ustaloną, założyła skład 
w Petersborgn przy Wielkiej Mor­
skiej, w domu Tora, n° 21, powie­
rzając dytekcyę tegoż P. lakaz, 
który wprost traktować upoważ-

WAŻNA WIADOMOŚĆ DLA PUBLICZNOŚCI I HANDLUJĄCYCH

Entrepot gfeneral A Faris, rrie 4e -

SPRZEDA? DETALICZNA J

V P. G. LAKAZE, W PETERSBURGU, WIELKA MORSE A, N* 2ł.

W ZAKŁADACH
moich

NAUKI KROJU.
Zapisywać się można każdego czasu, na kursa dwutygodniowe, a z nauką 

szycia fia miesiąc eiasu, we Lwowie, Halicka Nr 13; w Krakowie, Reforma­
cka. w Warszawie osobiście udzielam. podług mojej własnej najpraktyczniej­
szej i najnowszej metody. Wykładam krój najnowszych staników francuzkieh, ró­
wnież krój płaszczy i salop, dolmany, żakiety francuzkie i wiele innych fasonów 
w mcm dziele zawartych, a które nie podług formy stanika znaczy się i ponieważ 
po takiej nauce długoletniej wprawy potrzeba, a najczęściej chybia celu. Uczy 
w nowszy sposób i praktyczny wprost z rozmiaru na materii, stosownie do wy­
chodzących żurnalów, czego jest najlepszy dowód, że przeżerania wyuczone osoby 
zakładają magazyny. Dzieło dwutomowe wydanie trzecie zawiera prawidłową 
i gruntowną naukę, jasno napisaną, rycinami uwidocznioną, zawiera 27 tablie, a 
tekstu 10 arkuszy, kosztuje rs. 3 kop. 50. Nabyć można w mieszkaniu autora uli­
ca Miodowa Nr 1 nowy, drugie piętro, mieszkanie Nr 13.

4—6 — 17487 — ' K. GŁODZINSKI.

Nt 24,
kę w wozach przykrytych i oplombowanych, 
mrącym całemi wagonami, ustępuje stoso- 

ilośei i tanio. 10—10 — 17258 —

MAGAZYN OBUWIA DAMSKIEGO I DZIECINNEGO 
na obecny porę w znaczny wybór zaopatrzony został

Wszelkie zamówienia pojedyncze i hurtowe po- 
dług uajnowszych fasonów, z pośpiechem wy- 

|f,S8|riS |konywam, po cenach przystępnych.

1 WOJCIECHOWSKI.
Ulica Długa, Nr 26, wprost Eldorado.

2—3 - 18321 -

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxxxxxxxx:
SKŁAD WĘGLI I DRZEWA OPALOWEGO
KSĄWEREGO WYGANOWSKIEGO

Aleja Jerczolimska,Nr 22, wprost ulicy Kruczej.
Zaopatrzony zawsze w same tylko wyborowe i ogólnie za najlepsze uznane ga­

tunki Węgla kamiennego i ’. ’ ’  ‘ ’ ' ' ’ ‘
wo opałowe twarde i miękkie, w szczap 
jak najumiarkowańszych, tak u siebie w 
nowicie

u P. J. Zaleszezyńskiego, Perfu
„ Funk, Skład Papieru, Żab

srląddego i krajowego, niemniej zupełnie suche drze- 
;h i rąbane, sprzedaje takowe po cenach 
Ikładzio jak i w obranych kantorach, mia- 

serja, Przejazd Nr 1.

„ R. Frank, Dystrybucja, Miodowa Nr 491. 
Magazyn Konkurencja, Nowy-Swiat, Nr 49.

„ » Bogusławski, Dystrybucja, Krakowskie-Przedmieście
Zaręcza dobry ładunek, szybką w

"kuratorom, Cukiernikomwny rabat.

A A A A A A A A A A A A At A A A AA AA AAAAAB

ZUPEŁNA WYPRZODO I
w skutek zaniechania detaliczrege handlu

Lamp zagraniczycb, Kandelabrów, Żyrandoli >
i innych, przedmiotów do tej gałęzi odnoszących się

W SKŁADZIE HURTOWYM W £ 
Władysława Podgórskiego, £

Krakowsliie-Przedmieście, dom własny, wprost F*
Saskiego Placu. F*

Skład ten od wielu lat szczycący się trwałem, bynajmniej nie chwilowetn za- 
ufaniem Szanownej Pobieżności jedynie tylko z powoda założenia przez właści- 
eiela pierwszej na. wielką skalę krajowej fabryki Limp, ogłasza zupełną wy- 
przedaż Lamp zagranicznych, których nadal sprowadzanie do kraju jest 
już zbytecznem, bo nowa Fabryka warszawska, potrzebom ogółu zadosyć uczyni, 
a nie wyłączając najdrobniejszego szczegółu, używa do wyrobu tylko krajowych 
materyałów. 1—6 — 18764—

F. SCHLAGER

"e
£ et 
s* w

£ «
sft

Skład Karola Dejnert,
b. ucznia Fabryki Piotra Erarda w Paryżu,

Ulica Senatorska Nr 28, obok Resursy Kupieckiej,
Otrzymał nowy transport Fortepianów, Pianin i Melodykonów z najpierwszych 

fabryk Europejskich.—Wynajmuje instrumenta na dogodnych amortyzacyjnych warunkach. 
2—6 — 18580 —

FABRYKA RĘKAWICZEK i MAGAZYN 
GALANTERII <

AOW l-ŚWIAT Yumer 40. (
, Magazyn mój z ulicy Ś to Krzyzkiej, przeniosłem na róg Wareckiej i Nowego 1 
Światu. “ |

Zachęcony uznaniem Szanownej Publiczności, postanowiłem podnieść fach rę 4 
kawicznk-zy do rządu najpierwszyeh Magazynów Europejskich, zaopatrzyłem maga- " 
zyn najwytworniejszym doborem towarów francuzkieh angieiskieh i niemieckich; trzy- d 
mając się tylko tej zasady, że tylko na ilości obrotowego towaru zyskać można, po- 6 
mimo >naeznyeh kosztów jakie poniosłem na urządzenie o! azałege nowego magazy- ’ 
nu, wszakże gdy takowy znajduje się w mym własnym domu, ceny rękawiczek i 4 
wszelkich innych galanteryjnych przedmiotów,pozostawiłem takie same jak naświęto J 
Krzyzkiej slicy były żądane; o ozem mam hoior donieść zaszczycającej mnie doted w 
Publiczności. 1—8 — 18729 — |

 

Ulica Senatorska, Nr 22, dom W-go Józefa Epstein.
NB. Bielizny gotowej u mnie nie ma. 30—50 12231 

za Żelazną Bramą,
Plac Targowy, dom Fenigsteina Ar 5.

Nowo otworzony Hurtowy i Detaliczny
SKŁAD PIERZA i PUCHU,

jest zaopatrzony na następujący sezon we wszystkie gatunki tego rodzaju to waru, 
jako też i Puchu Edredonowego Islandzkiego, po cenach niesłychanie tanich, 

3—3 — 17086 — Apfelbaum.
K
h

Pierze i Puch za Żelazną Bramą, Plac Targowy, dom FenigsteinaNr 5.

Płótna Finlandzkie i zagraniczne.
Wyroby lniane Finlandzkie i zagraniczne.
Przędza lniana surowa i bliehowana.
Szpagat kolorowy i szary.
Worki w różnych gatunkach, również wyroby jedwabne z fabryki pana

Ch. BULBEKS w St. Petersburgu
poleca po cenach najtańszych przy największym wyborze



JSakJad Wyrobów SŁosisy&arsfeicte

Przeniesiony pod Nr 3@ na Nowy- 
Świat i tamże przyjmuje jak dawniej obsra- 
lunki i reperacje na wszelakie roboty w aa- 
kres koszykarski wchodzące, jak również i. 
wyplatanie butelek do fabryk, perfra- 

merji, win, wódek i i. p.
BłPA1 Ma też i gotowe roboty. “K 

—14290—
Handel Win, Towarów Kolonialnych 

i Delikatesów, pod firmą 

Kokowski i Kornecki, 
Nowy-Świat Nr 40, wprost Apteki W. Koope, 

otrzymał oczekiwaną świeżą 

Bryndzę Wękierską 
i SER SZWAJCARSKI, 

w wyborowym gatunku (Prima rhuenthaler), 
który spizedaje się częściowo i na całe kręgi.

—18382—3—3

podług paryzkiej metody sposobem łatwym 
i najpraktyczniejszym; czas nauki nieoznaczo­
ny, lecz zastosowany do pojęcia i zdolności 
uczących się, przy czem udzielają się dokła­
dne wskazówki zeszywania rzeczy skrajanych.

Zgłaszać się proszę na ulicę Śliską N. 37 
nowy, drugi dem od Twardej, mieszkania 
N. 5 pierwsze piętro.
Tamże przyjmują się suknie do roboty, 
jako też do przerobienia, krajania i upaso- 
wania do figury. Również krają się na 
poczekaniu modele papierowe na wszelkie 
ubrania damskie i dziecinne, które sprzedają 
się po cenach bardzo nizkich —18436—2—3

M
X

fi suszone obierane, fi
X X

jedyne va kompot, nadeszły już do X

g Handlu Braci Wróbel g
X i takowe polecają. X
X 2 -0 — 18538 — XQxxxxxxxxxxxxxxxxxxxy

KARPI
narybku zeszło i tegorocznego, jest do zhyeia 
kóp" kilkaset, w gospodarstwie rybnem Księ­
stwa Łowickiego; brać je można zaraz, zgła­
szać się należy do Łyczkowia, stacja poczto­
wa tegoż nazwiska. —18547.—2—3

W Magazynie E. Nawroczyńskiej przy 
ulicy Mazowieckiej Nr 4 nowy, pozostawiono 
w komis trzy

SUKNIE JEDWABNE
do sprzedania, z tych czarna, z pięknej ma­
te, ji, ani razu nie używana.—Tamże potrze­
bne są Panny zdatne de staników.

—18597—2—3

kolorowe, w różnych wielkościach, poleca po- 
jedyńczemi paczkami, jak i hurtowo, po ce­
nach przystępnych Skład Win i Towarów 
Kolonjalnyeh M. Lemańskiego, przy ulicy 
Granicznej Nr 11. —18519—2 - 3
” o“p’“a~~““*

damska z lisami, czarnym atlasem kryta, 
z kołnierzem z lisów niebieskich, używana 
lecz w zupełnie dobrym stanie, oraz Szuba 
męzka szopowa, ezarnem suknem kryta, z męż­
czyzny wysokiego wzrostu, są do sprzedania 
przy ulicy Aleksandria pod Nrem 16 nowym. 
Wirdomość codziennie od godziny 4 do 6* po 
południu, stróż lub służąca gospodarza domu 
wskaże. —18495—2—3 
Potrzebnym jest do nabycia lab zadzierżawienia

od 8 do 30 włók, w dobrej glebie, z porzą­
dnym domem mieszkalnym i zabudowaniami. 
Interesanci zcehcą nadesłać ansziagi, z ozna­
czeniem ostatecznej ceny. Rawa, poste restan­
te pod lit. F. B. ’ —: 8550—2—6

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania: 

Pianino palisandrowe, 
fabryki Jastrzębskiego, z transpozyt<’rem do 
śpiewu, Futrć lisy damskie do podróży, 
Szal czarny i biały Laneuzki, Suknie 
strojne prawie nowe, Okrycia i t. p. rze­
czy. Wiadomość przy ulicy Chmielnej Nr 48, 
na parterze. -18508—2-3

 Materja czarna
i prawdziwa franeuzka, Weba piękna, chustki 
: webowe, pół tuzina damskich webowych ko- 
■ szul i kilkanaście łokci szerokiego batystu, 
• sprzedaje się_ na Placu Ś-go Aleksandra Nr 
: 14. mieszkania 6, oraz Konfitury i Mary­

naty. —18277—2 -3

1 KANARKI
gatunkowe, pochodzące z gór Harcu, otrzy- 

, mano w znacznej ilości przy ulicy Podwale 
i Nr 19, mieszkania 3. —18584—2—6i SZUBA

tumakami borowemi podbita, atłasem pokry­
ta, w dobrym stanie, jest do zbycia za u- 
miarkowaną cenę. Wiadomość przy ulicy 
Marszałkowskiej Nr 16, mieszkania 10. 

___________ -18287- 3-3
Z Wystawy Warszawskiej

2 KROWY
do sprzedania, rassy Holsztyńskiej.—Tamże 

i poszukuje miejsca Rządca domu bez 
mieszkania z kaucją. Nowo-Senatorska Nr 4, 
mieszkania 21. —17444—6—6

’ I U. ......................... I II ..I...

Z powodu nagłego wyjazdu, jest do odstą­
pienia każdego czasuI KAWIARNIA

RÓŻNE MEBLE

na ulicy Dzikiej Nr 6. Wiadomość na miejscu. 
-18709-1-3 ‘

Jest do sprzedania

Fortepian
palisandrowy z metalowym blatem, 

o 7 oktawach, oraz Garnitur Mebli, urzę­
dowej roboty, rypsem zielonym kryty, nowego 
fasonu, wszystko zupełnie nowe. Wiadomość, 
Chmielna Nr 10, mieszkania 5, w dziedzińen 
na dole na prawo, do godz. 12 z rana i od 2 
po południu. —18735—1—2

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania

Ulica Orla Nr 6 nowy, na parterze, wejście 
w bramie na lewo. —18725—1—3

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 

j Garnitur Mebli 
i aksamitny, Serweta gobelinowa, Kozeta, 5 
i Napoleonek i Szeszlong skórą kryte. Ulica 
j S-to Krzyzka Nr 6, w pracowni strojów dam-

do sprzedania. Szczygla Nr 3, mieszkania 3. 
Wiadomość u stróża. —18582—1—3

Futro piżmowcowe
I z kołnierzem z amerykańskich elek. mało u- 
| żywane, oraz Palto watowane i inna męzka 

garderoba, jest do sprzedania wiadomość 
w Składzie Bielizny Maurycego Reichel, ulica 
Wierzbowa w gmachu Teatralnym.
_ _______________________  1-3-18684

Z powodu braku miejsca, jest do sprzedania

Powóz poczwórny nowy,
' oraz KARETA używana w dobrym stanie, 

u Właściciela domu, przy ulicy Marszałkow-
j skiej pod Nrem 11/1754/hi- —18591—2—3

K O C Z
. z fordeklem, w bardzo dobrym stanie, do
I sprzedania za przystępną cenę Ulica Długa 

Nr 16. wprost Cerkwi, w fabryce powozów.
j -18010-2-3

j Koń walacb~
4 ro letni, skarogniady, cho­

dzący dobrze pod siodłem, do sprzedania.
I Wiadoność w Kantorze Olejarni, ulica Hoża 
! Nr 9. —18418—3—3

Jest do sprzedania Ogier
ciemno-gniady, pięcioletni, srokojny, oprzęga-

i ny i bardzo rosły, na ulicy Ogrodowej, w do- 
’ mu pod Nrem 22. Wiadomość co do ceny
i w tymże domu, u właściciela konia.

—18741—1—3

zostawiany do reperacji d. 6 Września r. b. 
na ulicy Solec pod Nr' 2974b, a dotąd nie o- 
debrany. Uprzedza się właściciela o wyku­
pienie, gdyż wprzeciwnym razie takowy sprze­
dany zostanie. —18216—3—3

2 FIKUSY
duże, tanio do sprzedania. Marjensztadt Nr 5, 
mieszkania 1. —18711—1—2

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
pozostawiono do sprzedania w fabryce powo­
zów p. Józefa Rentel, Leszno Nr 724

Powóz 4-ro osobowy, 
używany, zdatny d» miasta i podróży, za rs. 
350 i Bryczka Naityczanka, z wiejską ko­
leją, na resorach, z budą i fartuchami, mało 
używana, za rs. 250. —18742—1—3

D« sprzedania

(szczenięta), czystej rassy polskiej i Dubel­
tówka kapiszonowa z przyborami. Nowy- 
Świat Nr 8. stróż wskaże. —18730—1—1

U AKUSZERKI “W 
F. KEWICZ,

pod Nr 1417, nowy 2, przy ulicy Siennej, są 
POKOJE w każdej chwili do wynajęcia dla 
osób spodziewających się słabości, gdzie cho­
ra znajdzie troskliwą opiekę. —17489—6—6 

0 Akuszerki Niedzielskiej 
jest Pokój dla osoby spodziewającej się sła­
bości, zaleca się troskliwa opieka i eena 
przystępna. Ulica Hoża Nr 1 nowy, od Placu 
S-go Aleksandra. —18701—1—3

Jest do wynajęcia w każdym czasie 

w POKÓJ -BĘ 
przy famiiji dla osoby lubiącej spokojność i 
wygodę. Pańska Nr 51, wiadomość na 1-m 
piętrze, Nr 4 mieszkania. —18693—1—1

'Iwa pokoje
z meblami lab bez mebli, do wynajęcia przy 
ulicy Ś to Jarskiej Nr 12, piętro 2, przez 
główne wschody. ' —18728—1—2

Każdego czasu do wynajęcia 
przy ulicy Długiej "pod Nrem 21 (587) 

Dwa Lokale,
! porządnie umeblowane: 1) w oficynie na dole 
' jeden duży Pokój, Przedpokój i Kuchnia an- 
: gielska, Rs. 25 miesięcznie. 2) w oficynie na 
‘ drugiem piętrze jeden duży Pokój, Sypialnia, 

Przedpokój i Spiżarka, Rs. 28 miesięcznie.— 
Wiadomość na miejscu u właściciela lub 

' rzadcy domu, stróż wskaie. —18462—2—3

ZARAZ!
Jest do wynajęcia przy ulicy Miodowej Nr 
11 Pokój z osobnym wejściem z opałem, 
świeżo tapetowany, na 2-im piętrze. skromnie 
umeblowany, dla damy przyzwoitej w cenie 
rs. 20. Wiadomość w dystrybucji na dole.

_______ ’ 1—3—18692.
W blizkośei Saskiego Ogrodu do wynajęcia 

w każdym czasie Trzy pokoje, przedpokój, 
kredens i kuchnia, z wszelkiemi wygodami, 

i na 1-m piętrze od frontu, oraz Salon od­
dzielny. Wiadomość na miejscu, przy ulicy 
Marjańekiej u rządcy domu Nr 4. 

1-3-18699

kawa’erski. jest zaraz do wynajęcia przy uli­
cy Krakowskie- Przedmieście. Wiadomość u 

1 Szwajcara w Zajeździe Dziekanka.
'_________ —18635—2—3

Zaraz jest do wynajęcia

Mieszkanie,
to jest jeden pokój z kuchnią, ciepłe, suche i 
widne. Leszno Nr 18, stróż wskaże.

—18632 -2 -3

i w każdym czasie za rs. 330 rocznie do nąję- 
! eia, składające się z salonu, dwóch pokojów, 

przedpokoju i kuchni, piwnicy, komórki i góry 
wspólnej, 'lokal suchy i ciepły, na 2-m piętrze, 
przy ulicy Granicznej Nr 11. mieszkania 10.

j ' —18598-3-3
i Kilka 1—2 i 3 pokojowych odrestaurowanych 

i LOKALI
w każdym czasie do wynajęcia. Twarda N. 36. 

-18648—2-6
Sa do wynajęcia w każdym czasie

i różne Lokale, 
przy ulicy "Wilczej pod Nrem 9. składające 
się z 2, 3 i 4 pokoi, przy każdym kuchnia 
i przedpokój, stróż wskaże. —18543—3—3

W Drakami „Kurjera Warszawskiego.11—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).

kawalerski, z osobnem wejściem, jasny, gw 
i ciepły, z meblami i usługą, do najęcia' 
Wiadomość, uliea Elektoralna Nr 14, nafo" 
giem piętrze od frontu, mieszkania Nr 7 

—18691—1-3 '

na 1-m piętrze, złożone z salonu z 
nem i kilku pokojow, kuchni, stajni i Za 
wtu, z powoda wyjazdu jest do wynaieMa u? 
dego czasu po dzień 1-go Maja,‘w rin™, 
ulicy Aleja Ujazdowska0 Nr 19 W& 
na miejscu, codzień rano do godziny 12 » 
obiedzie od 3 do 5, mieszkania Nr 1 ’ 1 

 —18541—3—10
Do najęcia od 15 Listopada na partaj

4 Pokoje, 
kuchnia, spiżarnia, pasaż, góra, 2 oiwni 
Nr 5 Twarda i róg Marjańskiej.—Tamże k 
do sprzedania z powodu wyjazdu Fortenh 
Buhołtza, o 6-eiu i pół oktawach *"91

—18288—3-3 

POKÓJ 

do najęcia w każdym ezasie, z opałem i K|a, 
gą, przy ulicy Leszno Nr 51 nowy, mieszka­
nia 35.—Tamże potrzebna Panna poiw^ 
do krawiecezyzny, oraz Panny do taay 
kroju i szycia przyjmuje. —18695-1-ą

POKÓJ
umeblowany, parterowy, z usługą i onalen, 
jest zaraz do wynajęcia przy ulicy Wiotki- 
mierskiej Nr 12. mieszkania 14

I -18694-1-1

Fokoje z meblami, 
z osobnem wejściem i wszystkiemi wygodanl, 
do najęcia przy ulicy Chmielnej Nr '33, 1-e ' 

i piętro, drzwi Nr 4. -18412-3-3 ;
Jest do odstąpienia z powodu wyjazdu i • 

i Sklep Wiktuałów 
istniejący od lat kilkunastu, przy ulicy Piwną l 
pod Nrem 8, zaopatrzony we wszelkie' produk- j 
ta, za przystępną cenę. —18555—2—3 < 
Z powodu słabości, jest zaraz do odstąpieni i 

(Sklep z towarem Nore> 
bergskim i Dystrybu^, { 

Ulica Podwal Nr 32 nowy, wiadomość m t 
' miejscu. —18718—1—3 j

Z powodu wyjazdu, zaraz jest do odstąpienia

Sklep Wiktuałów. >
Ulica Śliska Nr 7, wiadomość na miejsca. 

 -18738—1-3 C
Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia I

SKLEP 1 f

Joss (hieno U,en3j ęos).
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ŁyuBioiw: “
Dwa weksle 1) za rs. 300 przez WoW’egJi 
na rzecz Szlamy Hoffman z terminem .
na 26 Listopada 1876 r. 2) także na rs. . 
przez Manasa Kez in blanco wystawiony. -' 
Uprasza się znalazcę o zwrócenie takowyjjfflij 
mnie podpisanemu za nagrodą, nadmieniając 
że znalazca żadnego użytku z tych weksli ni 
odniesie, gdyż stosowne zastrzeżenie uczjmw- . 
no.—Wolf Róża, Praga Nr 210.

’ ° !__1-18732^ p;
■jP*'" ' ’ 'CS

5 Kluczyków
na stalowem kółku. Łaskawy znalazca 
zwrotem powyższej zguby w Alei Jtrozoli®’ 
skiej pod Nrem 21, mieszkania 5, otrzy®< 
nagrody rs, 2. —18724—1—2

We wtorek d. 31 z. m. skradziony zastó

Zegarek
z łańcuszkiem złotym długim, Zegarek 
drowy otwarty, cyferblat srebrny, o i®' 
mieniach, skazówki polerowane mosiężne, o®1 
pierścionek z węzłem, brosza węzeł, dwa 
mienie opalowe, w środku jednego karniej18 
brakuje. Uprasza się PP.’Jubilerów i 
garmistrzów o zwrócenie uwagi i danie 
do introligatora Ahrends, Plac Krasiński Ni 
548. 1 -3—18710 

z pieczywem i wiktuałami, w domu tak zt 
nym pod „Dzwonnicą/ przy ulicy Krak.-Pr$! 
Nr 64. Samego pieczywa w tym sklepie, spra 
daje się mniej więcej za 180 rs. tygodaioW - 

-18683—1—3
V
VPrzed kilkoma dniami, w przejeździe z Hoteli 

Europejskiego do Hotelu Victoria, zgubiono


